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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1.75, Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

llliiiftl razi Iftnlguo: oz M, izurt l soloti. lift rttll l iffliisMl: UlĘbrzBź ii , ol. ChBlmińsIia 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim, na stronie 74am.gr 10, na stronieVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Prcy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

Bogi Ojczyzna! Telefon nr. 69. W jedności siła!

Bedzie-nie bedzie?
O d chw ili zam knięcia kilkodniow ej sesji 

nadzw yczajnej ciał ustaw odaw czych nie  

schodzi z porządku dziennego pytanie: bę­

dzie zw ołana, czy nie będzie now a sesja  

nadzw yczajna. Zapow iedziała ją prasa sa­

nacyjna. W ym ieniano naw et przedm ioty  

prac. B yłaby, naturalnie, zw ołaną i prze­

prow adzoną w edług recepty, zastosow anej 

poprzednim razem . Zarządzenie zw ołujące  

w ym ieniłoby kilka spraw  z in icjatyw y rzą­

dow ej i te ty lko ściśle spraw y byłyby trak ­

tow ane na sesji. W iększość posłuszna rzą­

dow i nie dopuściłaby do w prow adzenia na  

porządek dzienny czegokolw iek z in icjaty ­

w y poselskiej. W jakim stopniu jest to  

zgodne z literą i duchem konstytucji, nie  

będziem y tu pow tarzać. Z okazji kontro ­

w ersji m iędzy m arszałkiem Sejm u a opo ­

zycją na tem tle —  cała prasa zajm ow ała  

się dość w iele i dość szczegółow o tą m ate- 

rją-
C óż w ięc znalazłoby się na porządku  

dziennym obrad parlam entu, a co byłoby  

w yłączone? W spom nim y nasam przód o  

tym  drugim  przedm iocie.

N ie byłoby kw estji napraw y ustroju. O - 

głaszana zarów no w czasie agitacji w ybor­

czej, jak w różnych enuncjacjach sanacyj­

nych, jak w reszcie w patetycznych m o­

w ach przedstaw icieli B B w Sejm ie za nie­

zm iernie doniosłą i pilną —  do tego stop­

nia, że w łaśnie na m aj i czerw iec zapow ia­

dano naw et specjalną dla niej sesję —  od ­

chodzi na dalszy plan. To pew ne, że za ży­

cia sanacji nie doczeka się urzeczyw istnie­

nia. B yć m oże Sejm  i Senat będą się m usia- 

ty zająć spraw ą kryzysu gospodarczego?  

W  zw iązku z nim  należałoby w  pierw szym  

rzędzie zająć się zrew idow aniem i prze­

kształceniem system u podatkow ego, syste­

m u św iadczeń społecznych, zastanow ić się  

nad środkam i przyjścia z pom ocą rolnic­

tw u, przem ysłow i itp . N ic podobnego. Te  

spraw y bynajm niej nie są dziś uw ażane za  

najpilniejsze i najw ażniejsze, ani też sze­

reg innych podobnych.

W edług pogłosek i w ieści, płynących z 

kół sanacyjnych, rząd m iałby sporo w nio­

sków  na sesję nadzw yczajną. W spom nijm y  

o w szystkich, które w ym ieniano. M ów iło  

się o projektach stw orzenia funduszu bu ­

dow lanego i funduszu szkolnego, o now ych  

podatkach od piw a i tantjem , o tak zw a­

nej m ałej ustaw ie sam orządow ej, w reszcie 

o now ej pragm atyce urzędniczej i ustaw ie  

dyscyplinarnej.

Pom inąw szy spraw y podatkow e, czyli 

te, któreby m iały dać rządow i now e źródła 

dla zatykania dziur w budżecie, w ysuw ają  

się na pierw szy plan pragm atyka urzędni­

cza i m ała ustaw a sam orządow a.

O pierw szej w spom inliśm y już niejedno­

krotnie. M iałaby ona uszczuplić dotychcza­

sow e praw a urzędników i m ocniej ich u- 

zależnić od w ładz przełożonych. W zw iąz­

ku z ustaw ą dyscyplinarną pozw alałaby na  

redukcję —  jak m ów iły pogłoski —  liczby  

urzędników o 20 proc. Jeśliby to było zgo­

dne z praw dą, osiągałaby w ięc podw ójny  

cel: w prow adzałaby system całkow itej za­

leżności urzędnika od sw obodnej oceny  

zw ierzchników i daw ałaby m ożność re­

dukcji w ydatków na pobory urzędnicze.

„M ała“ ustaw a sam orządow a m a być u- 

w ieńczeniem w ysiłków ustaw ow ej tw órczo ­

ści sanacyjnej w dziedzinie sam orządow ej. 

W ysiłkom tym m ożnaby pośw ięcić bardzo  

w ieleu w ag. W ystarczy narazie przytoczyć  

jedną: po pięcioletnich zapow iedziach, po  

pracach specjalnej rządow ej kom isji do u- 

spraw hienia adm inistracji, po dość dużej 

krzątaninie w w ydziale sam orządow ym  

m inisterstw a spraw w ew nętrznych góra je­

szcze do dziś dnia nie zdążyła urodzić m y ­

szy. N a sesji nadzw yczajnej m a być rozpa­

tryw ana „m ała“ ustaw a sam orządow a, a- 

le... projektu tej „m ałej 1* jeszcze niem a. 

N azw a istnieje od r. 1917, ale rzecz tą na­

zw ą określana jeszcze nie pow stała.

W takich oto w arunkach m ów i się o  

zw ołaniu sesjin adzw yczajnej. Sądząc prze­

w idująco i praktycznie, pozostaw iłaby ona  

jako sw oje ow oce: zaostrzoną pragm atykę  

służbow ą i now e podatki, bo w uchw ale­

nie jakiejś ustaw y sam orządow ej nie bar­

dzo chce się w ierzyć. R zecz jasna, iż py ­

tanie „będzie, czy nie będzie 11? — w tym  

stanie rzeczy nabiera specjalnego zabar- 

w ienia.

Krwawe rozruchy w Jaworznie.
Policja strzelała do demonstrantów. - 4 osoby zabite, siedem 

rannych.
Z K rakow a donoszą, że w e w torek per­

traktacje m iędzy dyrekcją kopalni „Pił­

sudski1- w Jaw orznie a delegatam i zw iąz­

ków robotniczych odbyw ały się w spokoju. 

Przebieg strajku robotników był spokoj­

ny. Stan ten w godzinach w ieczornych u- 

legł nagłej zm ianie. Tłum robotników , 

zgrom adzonych przed gw arectw em w licz­

bie około tysiąca osób (w śród nich byli ro ­

botnicy z Sosnow ca i D ąbrow y), podburzo ­

ny okrzykam i licznych agitatorów kom u ­

nistycznych, nie słuchając sw ych przyw ód ­

ców , w zyw ających do zachow ania spokoju, 

ruszył w stronę kopalni, w znosząc okrzyki: 

„Zatopić kopalnią! 1- „W ytępić pom - 

piarzy. Podburzony tłum w yłam ał bra­

m ę, zdem olow ał portjernię i ob­

rzucił kam ieniam i policję, znajdującą się  

za bram ą. Z pośród tłum u posypały się  

strzały rew olw erow e. D w óch policjantów zo  

stało zranionych kam ieniam i, jedna z kul 

ciężko raniła kobietę nieznanego nazw iska. 

W ezw ania policji do rozejścia się nie od ­

niosły skutku. Tłum w dalszym ciągu na­

stępow ał, obrzucając policjantów  kam ienia­

m i i dając strzały z rew olw eru.

Policja użyła broni, skutkiem czego 4

Były redaktor „Dnia Pomorskiego , 
Roman Biernacki przychwycony na zielonej granicy w chwili 

usiłowanej ucieczki do Niemiec.
Z W ięcborka donoszą, że na t. zw . „zie­

lonej granicy 11 w chw ili usilow anego nie­

legalnego przekroczenia granicy polsko- 

niem ieckiej do N iem iec, aresztow any zo­

stał niejaki R om an B iernacki, dzienni­

karz, obecnie zam ieszkały w B ydgoszczy.

O kazuje się, że B iernacki był w sw oim  

czasie redaktorem sanacyjnego „D nia  

Pom orskiego" w Toruniu, gdzie po­

w ierzano m u do spełftianr różne m isje  

poufne. B iernacki, zaopatrzony w legi­

tym ację redakcyjną „D nia Pom orskiego 14 

objeżdżał w bliżej nieznanych celach Po­

m orze. N ie jest w ykluczone, że zbierał w ia  

dom ości, które m ogły m ieć szczególną w ar 

tość dla N iem iec, dokąd obecnie pragnął 

się dostać.

Ziemia drżała w nocy na środę...
Kataklizmy żywiołowe miały miejsce w Hiszpanji i Portugalji.

O bserw atorjum astronom iczne w  
K rakow ie zanotow ało w środę bardzo  
silne trzęsienie ziem i. R ozpoczęło się 
ono o godz. 3.30 rano i trw ało do godz. 
4.26 czasu środkow o - europejskiego. 
Przybliżona odległość ogniska w ynosi 
około 2.700 kim .

Sejsm ografy w iedeńskiego insty ­
tu tu m eteorologicznego zanotow ały  
20 m aja o godz. 3.28 czasu  środkow o ­
europejskiego katastrofalne trzęsie­
nie ziem i w odległości około 4000  
kim . od W iednia. Efektow ny ruch  
ziem i w ynosił w  W iedniu 2 m m . R e­
jestracja trw ała przez 2% godziny.

N iem ieckie stacje sejsm ograficzne zare­

jestrow ały ub. nocy silne w strząsy pod ­

ziem ne. Stacja w e Frankfurcie nad M e­
nem zanotow ała o godz. 3,27 katastrofalne  

w strząsy, trw ające 44 sekundy. N a górze  

Tanuns odchylenia strzałki seism ograficz- 

nej w ynosiły % m m . O środek w strząsów  

leży w odległości 1300 kim . na południe. 
W  tej sam ej porze aparaty w yższej szkoły  

technicznej w Frankfurcie n. M . zanotow a­
ły silne w strząsy, przyczem m aksym alne  

odchylenia były tak silne, iż przyrządy nie  

były w stanie ich zanotow ać. O dległość od  

epicentrum w ynosić m a 2200 kim . Trzęsie­

nie m iało m iejsce praw dopodobnie w A zji 
M niejszej lub na K rym ie. R ów nież stacja  

ham burska zarejestrow ała drgania w  odle­
głości około 2800 kim . na południow y za­
chód.

W  Lacorogne, M ontevedra i V igo  
(H iszpanja) odczuto w środę dw u­
krotnie trzęsienie ziem i. 

napastników zostało zabitych, 7 zaś odnio­

sło rany. Tłum rozpierzchł się, unosząc ze 
sobą rannych. C zęść dem onstrantów , po o- 

puszczeniu kopalni, udała się w stronę B y­

czyny, gdzie na szosie w niesiono zaporę z 

kam ieni. Policja oczyściła szosę z dem on­

strantów .
N oc z dnia 19 na 20 bm . m inęła w spo­

koju, panuje t. zw . „św iętów ka 11. Zajścia 

pow yższe w skazują, że kierow nictw o akcji 

strajkow ej w ym yka się z rąk dotychczaso ­
w ych przyw ódców , przechodząc do żyw io­

łów kom unistycznych.

W e środę o godz. 11-tej na rynku w Ja­

w orznie zebrało się około 3.000 strajkują­
cych robotników . Przedstaw iciel w ojew ody  

krakow skiego zakom unikow ał robotnikom : 

decyzję rządu o przyjęciu zatargu w prze­
m yśle w ęglow ym pod arbitraż rządow y. 

Poza tem zakom unikow ał, że w skutek jego  

in terw encji dyrekcja kopalni zgodziła się 
na arbitraż oraz cofnęła w szelkie sw e żą­

dania, a w szczególności ogłoszone w dniu  

17 b. m .
Pogrzeb zabitych robotników odbędzie  

się dnia 21 b. m . W  dniu 22 b. m  .robotnicy  

przystąpią do podjęcia pracy.

B iernacki przed w stąpieniem do redak ­

cji „D nia Pom orskiego 11 tu łał się po W ar­

szaw ie, gdzie, jak się później okazało, żył 
z kradzieży. K radł futra, garderobę  

i w ogóle cenniejsze rzeczy z przedpoko ­

jów , za co skazany został na karę w ię­

zienia.

C zy i obecnie, to jest do czasu areszto­

w ania B iernackiego na granicy, redakcja  
„D nia Pom orskiego 11 utrzym yw ała kontakt 

z B iernackim , nie jest nam  w iadom em .

W  każdym razie jesteśm y zdania, że  

spraw ą B iernackiego w inny zająć się do ­

kładnie w ładze prokuratorskie, których  

zadaniem jest w yśw ietlić aferę dokładnie.

Z Lizbony donoszą, że w nocy na  
środę w całej Portugalji odczuto trzę­
sienie ziem i, które w yw ołało olbrzy ­
m ią panikę, szczególnie w stolicy. —  
M ieszkańcy m iasta w  obaw ie przed po ­
now ieniem się w strząsów opuścili 
m ieszkania, chroniąc się na placach. 
W skutek w strząsów w ybitych zostało  
w iele szyb, nadto uszkodzona została  
elektrow nia, w skutek czego zgasło  
św iatło w w ielu częściach m iasta.

Także w Funchalu odczute zostało  
o godz. 1-ej w  nocy dość silne trzęsie­
nie ziem i.

Warjat rozdawał pieniądze.
Posterunek policji w jednej z 

najruchliw szych dzielnic Paryża zo­
stał zaw iadom iony, iż pew ien osob ­
nik rozdaje na ulicy przechodniom  
banknoty. Przechodnie, przypusz­
czając, że m ają do czynienia z fał- 
szyw em i banknotam i, przeznaczone- 
m i ty lko dla reklam y, rzucali je na  
ziem ię. W krótce trotuar został nie­
m i zaśm iecony. Policjanci zatrzym a­
li podejrzanego osobnika. O kazało  
się jednak, że pieniądze były praw ­
dziw e, a rozrzutnym szafarzem ich  
był R abel, który, dostaw szy pom ie­
szania zm ysłów , zaczął rozdaw ać  

na ulicy pieniądze. Przy zatrzym a­
nym znaleziono 3000 franków w  
banknotach 10-cio i 50-ciofranko- 
w ych.

Sensacyjne aresztowanie.

W  Londynie aresztow ano  pod zarzu ­
tem oszustw a podatkow ego lorda  
K ylsant, stojącego na czele w ielkie­

go koncernu gospodarczego.

Do tego już dochodzi...
Z Sosnow ca donoszą, że w nocy na śro­

dę pow racającego autem w tow arzystw ie  

rodziny w iceprezesa Izby Przem ysłow o- 

H andlow ej w Sosnow cu, dyrektora fabryki 

„R adocha 11 p. Likiernika tłum dem onstran  

tów pod Jaw orznem obrzucił kam ieniam i. 

A uto zostało w kilku m iejscach przebite  
kulam i rew olw erow em i. D yr. Likiernik  

w raz z rodziną w yszedł z w ypadku bez  

szw anku.

Ciekawy proces.
Przed sądem " okręgow ym w Łodzi sta­

nął b. prezydent m . Pabjahic J^n Jankow ­

ski i w iceprezydent m . Pabjanic K onrad  

‘ Skow roński, oskarżeni o nadużycia na nie­

korzyść m . Pabjanic, popełnione podczas 

sw ego urzędow ania. Sąd w ciągu- środy  

przesłuchał 25 św iadków , poczem rozpra­

w ę odroczył’do czw artku. W  dniu tym  na­

leży oczekiw ać w yroku.

Echa zaburzeń w Sztokholmie.
W edług inform acyj dzienników  

szw edzkich, podczas zaburzeń, jakie  
m iały m iejsce w e w torek w Sztokhol­
m ie w ieczorem , ogółem zranionych zo­
stało lekko 12 policjantów i 30 m ani­
festantów . W śród 14 aresztow anych  
osób jest dw óch cudzoiem ców em isa- 
rjuszy bolszew ickich, jeden narodow o ­
ści niem ieckiej, drugi polskiej. ♦

Masakra.
W  K airze sam ochód, w iozący 10 o- 

sób, zderzył się na przejeździe kolejo ­
w ym z ekspresem . 8 osób poniosło  
śm ierć, 2 zostały ciężko ranione.

Pod kołami pociągu.
Z Lille donoszą, że górnik polski 

Jan Sm olarek, lat 25, w yskakując na  
stacji V alenciennes z pociągu przed  
jego zatrzym aniem się, dostał się pod  
koła pociągu i zm arł w kilka m inut 
później w czasie przenoszenia go dc  
m iejscow ej kliniki. Zm arły pozosta­
w ił rodzinę.

Katastrofa kolejowa.
N a dw orcu w Lionie zderzył się po ­

ciąg osobow y z parow ozem , przyczem  
dw a w agony uległy rozbiciu. 50 osób  
odniosło rany przew ażnie lżejszo

Świętokradztwo.
W  Pradze, stolicy C zechosłow acji, okra­

dziono kościół Tyński na Starym R ynku. 

Z łoczyńca zniszczył drogocenną artystycz­
ną m onstrancję z X V III w ., odlam ując od  

niej części w artościow e. Poza tem  skradzio ­
no srebrny kielich, pozłacany krzyż, w ota, 

oraz pieniądze ze skarbonki na ofiary.

Strach ma wielkie oczy.
„D anziger N eueste N achrichten 11 donio­

sły w piątek, że studenci polscy, jadąc czół 

nem po M otław ie, prow okacyjnie śpiew ali 
„R  o t ę“ . O becnie zostało stw ierdzone, że 

nie byli to studenci polscy, lecz uczniow ie  
jednej ze szkół gdańskich, należących do  

żydow skiej organizacji „B rith Trum peldor” 

którzy śpiew ali... pieśni żydow skie.

74am.gr


Sir. 2!

Pogłoski o zmianach 
w rządzie.QPONMLKJIHGFEDCBA

Z m ia n  w  rz ą d z ie , lu b  n a w e t z m ia n y  rz ą  

d u o c z e k iw a ć n a le ż y  p o d o b n o z k o ń c e m  
m a ją  lu b  w  p o c z ą tk u  c z e rw c a . N a c z e le n o ­
w e g o  —  s ta re g o  g a b in e tu m a  s ta n ą ć p u ł­

k o w n ik  P ry s to r .

S e s ji p a r la m e n ta rn e j s p o d z ie w a ć s ię  

m o ż n a  n ie w c z e śn ie j , ja k  n a je s ie n i.

Strajk pracowników miejskich.

W  z w ią z k u z z a p o w ie d z ią o b n iż e n ia  

p ła c  o 1 5 p ro c e n t p ra c o w n ik o m m ie js k im  

w  W a rsz a w ie  z d n ie m  1 c z e rw c a b r ., u rz ą ­

d z a ją o n i 2 9 m a ja  je d n o d n io w y  s tra jk  p ro ­

te s ta c y jn y .

Brawo!
B a n k A n g ie ls k o -P o lsk i w  W a rs z a w ie z  

d n ie m  1 c z e rw c a  b r . p o s ta n o w ił p o d w y ż s z y ć  

o 1 5  p ro c e n t p ła c e ty m  w s z y s tk im  u rz ę d n i­

k o m , k tó rz y  p o b ie ra ją  m n ie j, n iż  4 0 0  z ł m ie ­

s ię c z n ie . D y re k c ja  B a n k u  w y c h o d z i z e s łu sz  
n e g o z a ło ż e n ia , ż e k ry z y s g o s p o d a rc z y o d ­

c z u w a ją n a jd o tk liw ie j lu d z ie b ie d n i. B ra ­

wo!

Raport Graviny.
S e k re ta r ja t L ig i N a ro d ó w  w  G e n e w ie o -  

g ło s ił ra p o r t k o m is a rz a L . N . w  G d a ń s k u , 
h r . G ra v in y , ‘d o ty c z ą c y s to su n k ó w g d a ń ­

s k ic h . T re ś ć ra p o r tu p o d a m y s z c z e g ó ło w o  

ju tro . R a p o r t p rz y ję ty z o s ta ł z z a d o w o le ­
n ie m  p rz e z c z y n n ik i d y p lo m a ty c z n e n ie ­

m ie c k ie .

Katastrofa motocyklowa.
Śmierć poniósł właściciel dóbr Kępna.

Z W ło c ła w k a d o n o s z ą : N a s z o s ie L ip ­

n o  —  K ę p n o w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa  m o ­
to c y k lo w a , w  k tó re j p o n ió s ł ś m ie rć  2 8 - le tn i  

M a u ry c y Z ie liń s k i, w ła śc ic ie l d ó b r K ę p n a  
(w p o w ie c ie l ip n o w s k im ).

Polecenia M. S. Wewn.
M  .S . W e w n . w y d a ło  p o le c e n ia w p ro w a ­

d z e n ia u ła tw ie ń p a s z p o r to w y c h n a g ra n i­
c y . S p isy w a n ie n a z w isk p rz e je ż d ż a ją c y c h  

b ę d z ie o d tą d  z a n ie c h a n e . M in is te rs tw o w y ­

d a ło n a d to  z a rz ą d z e n ie , p rz e d łu ż a ją c e te r ­
m in z a p ro w a d z e n ia re je s tró w m e ld u n k o ­

w y c h , k tó ry  u p ły w a  z d n ie m  1 l ip c a  b r . d o  
d n ia  3 1 g ru d n ia  b r .

W o je w o d ó w  u p o w a ż n io n o d o d a ls z e g o  
p rz e d łu ż e n ia te g o te rm in u  d o d n ia 1 l ip c a  
1 9 3 2 r . w  ty c h  g m in a c h , w  k tó ry c h z a ło ż e ­
n ie  re je s tru  je s t n a ra z ie  n ie m o ż liw e .

Bandyci hulają.

N ie z n a n i s p ra w c y d o k o n a li n a p a d u  
ra b u n k o w e g o  n a  m ie sz ik a n ie J a n a  B ro ­
d a w k i w  N ie s k o rz o w ie - N o w y m , p o w .  
O p a to w s k ie g o . B a n d y c i z a m o rd o w a li  
B ro d a w k ę i je g o  ż o n ę , a  s p lo n d ro w a w -  
s z y m ie sz k a n ie , p o d p a li li z a b u d o w a ­
n ia . O g ie ń s tra w ił w s z y s tk ie  b u d y n k i  
w ra z z in w e n ta rz e m ż y w y m i m a r ­
tw y m .

Zażegnany strajk.
Z a p o w ie d z ia n y  n a  ś ro d ę  n a  g o d z . 2 4 g e ­

n e ra ln y s tra jk p ra c o w n ik ó w p rz e m y s łu  

n a f to w e g o w  z a g łę b iu n a f to w e m  b o ry s ła w -  
s k ie m  z o s ta ł n a ra z ie  z a ż e g n a n y .

Wpadł w przepaść szybu.
W  s z y b ie „ S z c z ę ś c ie F ie d le ra “ w  K a to ­

w ic a c h  m ia ł m ie jsc e w y p a d e k , o f ia rą k tó ­
re g o p a d ł d y re k to r k o p a ln i H e rg e s e ll.  
W s k u te k  n ie u w a g i H e rg e s e ll w p a d ł d o  g łę ­
b o k ie g o s z y b u , p o n o s z ą c ś m ie rć n a m ie j­
s c u . Z w ło k i o k ro p n ie z m a sa k ro w a n e w y ­

d o b y to  i p rz e w ie z io n o d o  k o s tn ic y .
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Zagadkowe znikniecie oficera.
W  p ie rw s z y c h d n ia c h m a ja ro k u  

b ie ż ą c e g o  z J a ro s ła w ia d o  R e m b e rto w a  
d o d y w iz jo n u m a n e w ro w e g o p rz e n ie ­
s io n y  z o s ta ł k a p ita n  2 4 p . a r t . p o lo w e j, 
J e rz y A n to s ie w ic z . P o k ilk u d n ia c h  
s łu ż b y  w  d y w iz jo n ie k p i. A n to s ie w ic z  
z w ró c ił s ię d o  s w e g o d o w ó d c y  z p ro ś b ą  
o  u d z ie le n ie m u  k ilk o d n io w e g o  u r lo p u  
z d ro w o tn e g o . P o z a k o ń c z o n y m  u r lo p ie  
k p t. A n to s ie w ic z n ie z ja w ił s ię d o  
s łu ż b y  i w s z e lk i ś la d  p o  n im  z a g in ą ł .

W  s o b o tę u b ie g łe g o ty g o d n ia d o  
d o w ó d c y d y w iz jo n u m a n e w ro w e g o w  
R e m b e r to w ie n a d s z e d ł l is t , p is a n y  
p rz e z k p t. A n to s ie w ic z a , w  k tó ry m  te n

Konferencja rozbrojeniowa odbetfzle 
sie w Genewie.

Katastrofa kolejowa w Essen.
W  E s s e n  z w ia d u k tu  k o le jo w e g o  s p a d ła  lo k o m o ty w a  n a  u lic ę , p rz y c z e m  
m a s z y n is ta  i p a la c z p o n ie ś li ś m ie rć  n a  m ie js c u , a  p e w n e  d z ie c k o  d o z n a ­

ło  s i ln e g o  p o p a rz e n ia .

N a  ś ro d o w e m  p o s ie d z e n iu  R a d a  L ig i N a ­
ro d ó w  w y s łu c h a ła ra p o rtu h is z p a ń sk ie g o  

p rz e d s ta w ic ie la , m in is tra s p ra w  z a g ra n ic z ­

n y c h L e rro u x , w  s p ra w ie p rz y g o to w a ń  d o  

m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji ro z b ro je n io ­

w e j. R o z w in ę ła s ię d e b a ta n a te m a t ż y c z e ­
n ia , w y ra ż o n e g o n a o s ta tn ie j s e s ji k o m is ji  
p rz y g o to w a w c z e j k o n fe re n c ji ro z b ro je n io ­

w e j, a b y  k ra je , k tó re  W e z m ą  u d z ia ł w  p rz y ­
s z łe j k o n fe re n c ji ro z b ro je n io w e j z a w c z a s u  
p rz e d s ta w iły  w y k a z y  s w y c h  z b ro je ń  w e d łu g  

fo rm u la rz a , u je d n o s ta jn io n e g o d la w s z y s t­

k ic h  p a ń s tw . W  s w o im  c z a s ie rz ą d  a n g ie l­
s k i z a p ro p o n o w a ł, a b y p rz y ję to z a fo rm u ­
la rz e ta b lic e , u ło ż o n e p rz e z k o n fe re n c ję  

p rz y g o to w a w c z ą ro z b ro je n io w ą . R z ą d R z e ­
s z y  N ie m ie c k ie j z a p ro je k to w a ł z u p e łn ie in ­
n y  ro d z a j ta b lic , k tó re  b a rd z ie j o d p o w ia d a ­

ją  in te re s o m  te g o  rz ą d u . N a te m  t le p rz e d ­

s ta w ic ie le p o s z c z e g ó ln y c h p a ń s tw z g ło s il i  

, d e k la ra c je .
M in . Z a le s k i w  ję z y k u p o lsk im  z ło ż y ł  

o ś w ia d c z e n ie , w  k tó re m  p rz y jm u je p ro p o ­

z y c ję a n g ie ls k ą . Z w ró c ił o n u w a g ę R a d y , 

ż e l ic z b y , d o ty c z ą c e o b e c n e g o s ta n u z b ro ­
je ń  k ra jó w , k tó re  p o w o ła n e  s ą  d o  u c z e s tn ic  
tw a  w  p rz y s z łe j k o n fe re n c ji , s ą  n ie k o m p le t­

p is z e , iż n e rw y je g o  n ie w y trz y m u ją , 
je s t b a rd z o w y c z e rp a n y  i n o s i s ię z a ­
m ia re m  p o p e łn ie n ia s a m o b ó js tw a . C e ­
c h ą c h a ra k te ry s ty c z n ą , l is tu , n a d e s ła ­
n e g o  p rz e z k p t. A n to s ie w ic z a , je s t fa k t  
iż l is t m a s te m p le p o c z ty  k a to w ic k ie j .  
L is t o p o d o b n e j t re śc i o trz y m a ło  ró w ­
n ie ż k ilk u  k o le g ó w  z a g in io n e g o k a p i­
ta n a , a  m ię d z y n im i i p . W ito ld  O c h o c  

k i.
0  ta je m n ic z e m  z a g in ię c iu k p t. A n ­

to s ie w ic z a d o w ó d z tw o d y w iz jo n u m a ­
n e w ro w e g o z a w ia d o m iło w o jsk o w e  
w ła d z e s ą d o w o  - ś le d c z e .

n e . B ra k  d a n y c h  w  s to su n k u  d o  p a ń s tw , n ie  

b ę d ą c y c h c z ło n k a m i L ig i N a ro d ó w . M in i­

s te r Z a le s k i z a le c ił p o d ję c ie w ła śc iw y c h  
ś ro d k ó w , k tó re b y u re g u lo w a ły tę n ie ró w ­

n o ś ć . S p ra w ę o d ło ż o n o d o p ią tk o w e g o p o ­
s ie d z e n ia R a d y , n a k tó re s p ra w o z d a w c a  

p rz y g o tu je o d n o ś n e w n io sk i.
W y g ło sz e n ie  p rz e z  m in . Z a le s k ie g o  p rz e ­

m ó w ie n ia p o p o ls k u b y ło d e m o n s tra c ją  
p rz e c iw k o C u r tiu s o w i, k tó ry w ła d a d o s k o ­

n a le  ję z y k ie m  f ra n c u s k im , m im o  to  je d n a k  
p rz e w o d n ic z y s e s ji R a d y L ig i N a ro d ó w  p o  

n ie m ie c k u . C u r tiu s u d z ie li ł g ło s u m in . Z a ­
le sk ie m u ró w n ie ż w  ję z y k u n ie m ie c k im .  

P rz e m ó w ie n ie m in . Z a le s k ie g o , w y g ło s z o n e  
p o  p o ls k u  o s ią g n ę ło  s k u te k , b o  o d  te j c h w i­

l i C u r tiu s p rz e w o d n ic z y ł u ż y w a ją c ję z y k a  

f ra n c u sk ie g o .
P rz e m ó w ie n ie  p . Z a le sk ie g o  je d e n  z ra d ­

c ó w  z d e le g a c ji p o lsk ie j t łu m a c z y ł n a ję ­

z y k  f ra n c u sk i.
N a s tę p n ie o d b y ło s ię p o u fn e p o s ie d z e ­

n ie R a d y , n a k tó re m  w  s p o só b o s ta te c z n y  
p o s ta n o w io n o z w o ła ć m ię d z y n a ro d o w ą k o n  

fe re n c ję  ro z b ro je n io w ą  d o G e n e w y .

T e rm in k o n fe re n c ji u s ta lo n o o s ta ­

te c z n ie n a  d ru g ie g o  lu te g o  1 9 3 2  r .

Nr. 80

Manewry floty niemieckiej.
W  z w ią z k u z e s p u s z c z e n ie m  n a  

w o d ę p a n c e rn ik a  „ D e u ts c h la n d “ o d ­
b y ły  s ię  n a  p e łn e m  m o rz u  m a n e w ry  
f lo ty n ie m ie c k ie j, p o łą c z o n e z ć w i­
c z e n ia m i a r ty le ry js k ie m i m a ry n a r ­

k i w o je n n e j. Ć w ic z e n io m  ty m  p rz y ­
p a try w a ł s ię z p o k ła d u k rą ż o w n ik a  
„ K ó n ig s b e rg “ w  o to c z e n iu  ś w ity  i w  
to w a rz y s tw ie m in is tra G ro e n e ra  
p re z y d e n t H in d e n b u rg . K rą ż o w n ik  
„ K ó n ig s b e rg “ p o w ró c ił d o  p o r tu  k i-  
lo ń s k ie g o . U ro c z y s to śc i z a k o ń c z y ły  
s ię re w ją f lo ty n ie m ie c k ie j p rz e d  
p re z y d e n te m  H in d e n b u rg ie m .

Bestialski ojciec.
M ie s z k a n ie c w s i R y w a ń c z e , p o w .  

' Ł u c k , Ł o k a c z u k S id o r , la t 3 4 , w y d a li ł  

s ię z d o m u  w ra z z e s w y m  s y n e m  S te ­
fa n e m  la t 4  i c ó rk ą  N a ta lją la t 8 . N ie ­
b a w e m  w  le s ie  o b o k  G ó rk i P o ło n k i z n a  
le z io n o w is z ą c e n a d rz e w ie z w ło k i, 
w  k tó ry c h  ro z p o z n a n o Ł o k a c z u k a S i­
d o ra . N a s tę p n ie u s ta lo n o , ż e S id o r  
p rz e d p o p e łn ie n ie m  s a m o b ó js tw a z a ­
m o rd o w a ł s w o je  d z ie c i , z a d a ją c im  ra ­
z y k a m ie n ie m  w  g ło w ę , p o c z e m  w rz u ­
c i ł je d o  S ty ru . Z w ło k i d z ie c i w y d o ­
b y to .

Wielkie pożary.
D z iś w  g o d z in a c h ra n n y c h w e w s i W i-  

c h o s ie lc e , g m in y  w o ln ia ń sk ie j p o w ia tu ba- 
ra n o w ic k ie g o  w  z a b u d o w a n ia c h G rz e g o rz a  

D o n io s z a z n ie u s ta lo n e j p rz y c z y n y wy­
b u c h ł p o ż a r , k tó ry p rz y s i ln y m w ie trz e  

p rz e n ió s ł s ię n a c a łą n ie m a l w ie ś . P o ż a r  
z n is z c z y ł d o sz c z ę tn ie 4 0 b u d y n k ó w  m ie sz ­

k a ln y c h , 2 5 s to d ó ł, 1 3 c h le w ó w i ż y w y  in ­
w e n ta rz . O g ó ln e s tra ty w y n o sz ą p rz e s z ło  

3 0 0 .0 0 0 z ł . W  p ło m ie n ia c h z n a la z ła ś m ie rć  

2 - le tn ia d z ie w c z y n k a .

Z Z a m o ś c ia d o n o s z ą , ż e w  o s ta tn ic h  
d n ia c h o k o lic z n e p o w ia ty n a w ie d z iła k lę ­

s k a  p o ż a ró w . I ta k  w  p o w ie c ie z a m o jsk im  
p a s tw ą p o ż a ru p a d ła w ie ś R o z to p y , g d z ie  

s p ło n ę ło 3 0 g o s p o d a rs tw o ra z w ie ś T e ­

re s z p o l, g d z ie s p a liło  s ię 8 0 g o s p o d a rs tw .  
W  p ie rw sz y m  w y p a d k u p rz y c z y n ą p o ż a ru  

b y ł rz u c o n y , n ie d o p a łe k  p a p ie ro sa . P rz y c z y ­
n y d ru g ie g o p o ż a ru d o ty c h c z a s n ie w y ja ś ­

n io n o . W  p o w ie c ie b iłg o ra js k im  p o ż a r n a ­
w ie d z ił m ia s te c z k o T a rn o g ró d , g d z ie s p ło ­

n ę ło  z g ó rą  2 0  z a b u d o w a ń .

Wypadek na polowaniu.
Z n a n y  a r ty s ta - m a la rz J e rz y K o s ­

s a k , z a m ie sz k a ły w  K ra k o w ie , b a w ią c  
n a  p o lo w a n iu  w  le s ie  w  T y ń c u , p rz e z  
n ie o s tro ż n o ś ć p o s trz e li ł z d u b e ltó w k i  
1 4 - le tn ie g o c h ło p c a , W ła d y s ła w a M a r-  
c z y k a . C ię ż k o ra n n y c h ło p ie c z m a r ł  
w  d ro d z e d o  s z p ita la .

Lotnicy francuscy w Gdyni.
D o G d y n i p rz y b y li z e S z to k h o lm u  lo tn i­

c y f ra n c u s c y  n a  2 w o d n o p ła to w c a c h . Z w ie ­

d z il i o n i w  ś ro d ę  p o r t w o je n n y  i h a n d lo w y .  
G o ś c i p o w ita ł i o p ro w a d z a ł w  z a s tę p s tw ie  

d o w ó d c y f lo ty k o m e n d a n t g a rn iz o n u m a ry  
n a rk i w o je n n e j k o m a n d o r F ila n o w ic z . W ie  

c z o re m  a d m ira ł lo tn ic tw a E s to w a p o d e jm o  
w a ł p rz e d s ta w ic ie li w ła d z w o jsk o w y c h  

o b ia d e m  w  h o te lu C e n tra ln y m . W e c z w a r ­
te k  o g o d z . 8 lo tn ic y  o d le c ie li z P u c k a d o  

K o p e n h a g i.

Nie zostawiać dzieci samych!
W  d o m u M ic h a ła  G re g o rc z y k a w  

R y c z c e p o d S ta n is ła w o w e m w y b u c h ł  
p o ż a r , p a s tw ą k tó re g o p a id ło d w o je  
d z ie c i G re g o rc z y k a , p o z o s ta w io n y c h  
p rz e z ro d z ic ó w  b e z d o z o ru , w  z a m k n ię  

te m  m ie s z k a n iu .

J. I. Kraszewski. 1 5 2

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

(C ią g d a ls z y ) .

S ta n ę li c h w ilę  m ilc z ą c y , w p o ś ró d  
c is z y  s ły c h a ć ty lk o  b y ło  d e s z c z  b iję -  
c y  w  s z y b y  g o s p o d y  i s p ły w a ją c e z  
s z u m e m  z d a c h ó w  i ry n ie n  s tru m ie ­
n ie  w o d y . D la  B riih la  b y ło  to  g ro ź b ą ,  
p rz y k u w a ją c ą  g o  d o  te j je d y n e j w o l­
n e j iz b y , k tó rą  z n ie p rz y ja c ie le m  p o ­
d z ie la ć m u s ia ł . M in is te r n a m y śla ć  
s ię  z d a w a ł.

—  M o ś c i k s ią ż ę , —  o d e z w a ł s ię  —  
m ó w m y , ja k  s ta rz y  to w a rz y s z e .. .

—  F a ta ln e p rz y p o m n ie n ie ! —  
m ru k n ą ł S u łk o w s k i.

—  N a d o w ó d , ż e n ie m ia łe m n ic  
o s o b iśc ie p rz e c iw k s ię c iu , o f ia ru ję  
s ię  g o  z k ró le m  p rz e je d n a ć . B rz e m ię  
ty c h u rz ę d ó w , k tó re d ź w ig a m , w  i -  
s to c ie d la  m n ie z a  c ię ż k ie .

—  A  ta k , —  p rz e rw a ł S u łk o w s k i, 
—  m ó g łb y ś s ię  n ie m i p o d z ie lić . L ic z ­
m y : w ie lk i p o d k o m o rz y , p re z y d e n t  
iz b , n a jw y ż s z e j iz b y  p o d a tk o w e j, a k ­
c y z y g e n e ra ln e j , fu n d a c ji n a u m b u r-  
s k ie j i m e rs e b u rs k ie j d y re k to r , g e n e ­
ra ln y  k o m isa rz p o r tó w  m o rz a  B a ł­
ty c k ie g o , k o m e n d a n t s a s k ic h  w o js k  
w  P o ls c e , p u łk o w n ik  s z w o le ż e ró w i  
re g im e n tu  p ie s z e g o , fu n d a c ji m ą i-  

s e ń s k ie j k a p itu la rz , p ro b o s z c z b u -  
d z isz y ń s k i, k a w a le r p o ls k ie g o o rd e ­
ru  O rła  B ia łe g o i ro s y js k ie g o ś w .  
A n d rz e ja , a  n a w e t p ru s k ie g o O rła  
C z a rn e g o ! C z y to  w s z y s tk o ? S ta ­
ro s tw  p o lsk ic h  n ie  l ic z ę . C h a ! c h a !  —  
ś m ia ł s ię  S u łk o w s k i.

—  B e z  ż a r tu , —  p rz e rw a ł  B riih l  —  
je s te m  z n u ż o n y , n ie  je s te m  z a z d ro s ­
n y ; je d ź k is ą ż ę d o  W a rsz a w y , ja  g o  
k ró le m  p rz e je d n a m .

—  T a k , a b y  n a z a ju trz p o te m  b e z  
c ą d u  w y p ra w ić m n ie b e z p ie c z n ie d o  
je d n e j z fo r te c  s a s k ic h —  p rz e rw a ł  
S u łk o w s k i. —  N ie , d z ię k u ję w a m .  
W o lę p rz e b y w a ć n a w ie d e ń s k im  
d w o rz e  i s ta m tą d  g e n ja ln e  w a sz e  p o ­
d z iw ia ć c z y n y !!

B riih l w e s tc h n ą ł, o c z y  p o d n o s z ą c  
w  n ie b o . J u ż  n a ó w c z a s b y ł a u to re m  
o w e j s ła w n e j k s ią ż k i o m o d litw ie , 
k tó ra  g o w  o c z a c h ła tw o w ie rn y c h  
p o b o ż n y m , a  w  in n y c h  ś w ię to s z k ie m  
c z y n iła , i c h ę tn ie o d g ry w a ł ro lę  n ie ­
w in n e j o f ia ry .

—  A ! —  z a w o ła ł —  n ie m a  p o d  
s ło ń c e m  n ie s z c z ę ś liw s z e g o c z ło w ie ­
k a n a d e m n ie , p rz y w s z y s tk ic h  
s z c z ę ś c ia p o z o ra c h . P o k u tu ję z a c u ­
d z e w in y , g d y  to , c o  m o g łe m  k ie d y  
d o b re g o  u c z y n ić , p rz y p is y w a n e je s t  
d ru g im ; n ik t m n ie n ie z n a , p o tw a rz  
s ię z n ę c a n a d e m n ą ; c i , k tó ry m  ż y ­

c z ę  d o b rz e , ś c ig a ją  m n ie .
—  A ! k o c h a n y  h ra b io , —  ś m ia ł  

s ię S u łk o w s k i —  ro la  Z in z e n d o rfa , 
k tó re g o  w y g n a łe ś  z  k ra ju  z a  je g o  p o ­
b o ż n o ś ć , n ie p rz y s ta ła w a m . G ra c ie  
ją  ź le .. . B ra c ia m o ra w s c y  w a s n ie  
p rz y jm ą , a  ta c y  lu d z ie , ja k  ja , w y -  
ś m ie ją . D a jc ie  te m u  p o k ó j: o g rz y jc ie  
s ię p rz y  k o m in ie i n ie m ó w c ie w ię ­
c e j .

T o  m ó w ią c , k s ią ż ę u s u n ą ł s ię  
p ra w ie p o d s a m o  o k n o , z n a la z łs z y  
fo te l w  k ą tk u , s ia d ł n a  n im  z a m y ś lo ­
n y  i m ilc z ą c y . B riih l te ż z a ją ł m ie j­
s c e  z d a ła , n ie  p a trz ą c  ju ż  n a ń  i z d a ­
ją c s ię ty lk o z a ję ty  ro z g rz a n ie m i  
o d p o c z n ie n ie m . W  d z iw n e m  te m  p o ­
ło ż e n iu , s p o g lą d a ją c  n ie k ie d y  n a  s ie ­
b ie , p rz e trw a li c z a s  ja k iś . S u łk o w s k i  
n ie m y ś la ł w c a le p rz e ry w a ć m ilc z e ­
n ia , B riih l n ie t ra c ił n a d z ie i t ra f ie ­
n ia  je s z c z e  w  ja k ą ś s ła b ą  s tro n ę  n ie ­
p rz y ja c ie la i ro z b ro je n ia g n ie w u  je ­
g o ; le c z  p o c z ą te k  b y ł t ru d n y , g d y ż  z  
ró ż n y c h  s tro n  z a c h o d z ą c , z o s ta ł ju ż  
z b ity  z t ro p u  i n ie  m ó g ł n o w e j w y ­
n a le ź ć ś c ie ż k i, k tó ra b y g o d o c e lu  

w io d ła .
U p ły n ę ło p ó ł g o d z in y , a n a p o ­

d w ó rz u  w z m a g a ł s ię  w ic h e r i n ie p o ­
g o d a . W  k o m in ie  ś w is z c z a ł i w y ł je ­
s ie n n y w ia tr n a jd z ik s z e m i g ło s a m i,  
c z a s e m  o k n a b rz ę c z a ły o d  n a c is k u .. 

b u rz y , k tó ra  z d a w a ła  s ię o d la ty w a ć  
i p o w ra c a ć , w y silo n a s p o c z y w a ć i 
z n o w u  z ło śc ią  p o d n o s ić .

D z iw n e to to w a rz y s z e n ie  ro z m o ­
w y  d w ó c h  w s p ó łz a w o d n ik ó w  w y b o r ­
n ie  s ię  z je j to n e m  z g a d z a ło . N ie k ie ­
d y  d rz w i o tw a r to w  g o s p o d z ie z a ­
t rz a sk iw a ły s ię s a m e g w a łto w n ie , 
ta k , ż e ‘ ś c ia n y  d o m u  d rg a ły . R e s z tk i  
o g n ia , ja k b y  p o p c h n ię te n ie w id z ia l­
n ą  s i łą , p o c h y la ły  s ię  z w y c ię ż o n e  n a  
iz b ę i p ę d z iły  w  n ią  k łę b y  d y m u , to  
z n o w u , w z m a g a ją c s ię , w ra c a ły d o  
k o m in a . N a jw e s e le j u s p o s o b io n y u -  
m y s ł m u s ia łb y  b y ł u le c  w ra ż e n iu  te j  
n o c y  i ro z p a s a n y c h  ż y w io łó w .

B ru h l n ie k ie d y w z d y c h a ł.

G ło w ę z w ró c ił k u  S u łk o w s k ie m u , 
k tó ry  z d a w a ł s ię d rz e m a ć o b o ję tn y

—  P o z w ó l m i, k s ią ż ę , s ło w o  je s z ­
c z e  p o w ie d z ie ć , n ie  n a  u n ie w in n ie n it  
m o je , a le d la te g o , b y m  p rz e m ilc z e ­
n ia  n ie  m ia ł n a  s u m ie n iu .

—  C o  z a  d e lik a tn e  i d ra ż liw e  s u ­
m ie n ie ! —  s z e p n ą ł S u łk o w s k i.

—  K ró l n a s z d z iś u ra z y z a p o m  
n ia ł, p rz e b ła g a ć b y  g o  b y ło  ła tw o  -  
d o d a ł. —  J a  n ie  c h c ę  b y ć  p o ś re d n i  
k ie m , b o  n ie m a m  w ia ry  u  w . k s ią  
ż ę c e j m o ś c i, a le k s . b is k u p  k ra k o w  
s k i , lu b .. .

(D o k o ń c z e n ie n a s ła n i) .



ffrTeO a GAZETA WĄBRZESKA — sobota, 23. maja 1931 r.Str. 3.

Nowe podkopy sanacyjne na Pomorzu.MLKJIHGFEDCBA

S a n a c ja z a b ie g a  u s i ln ie  i n a w s .z c - r e sz tk i ś re d n ic h  u rz ę d n ik ó w  i n a u c z y -  
ła k i s p o só b  o  to , a b y  c a łk o w ic ie o p a - c ie l i, ja k o - te ż n a n iż sz y c h  u rz ę d n ik ó w .
n o w a ć P o m o rz e . N ie m o g ą c b e z p o ­
ś re d n io  o k ie łz n a ć d u s z  p o m o rs k ic h , u -  

s i łu je  o p a n o w a ć  je  p o ś re d n io .
Z g o d n ie  z w s k a z a n ia m i c e n tra l i s a ­

n a c y jn e j p o d ję ła s a n a c ja  ro z h ija c k ą  ro  
b o tę ta k  w  p o m o rs k ic h z rz e s z e n ia c h  
p o li ty c z n y c h , ja k o te ż g o s p o d a rc z y c h i  

s p o łe c z n y c h , w s u w a ją c w s z ę d z ie s w o ­

ic h  lu d z i, k tó rz y  s to p n io w o  p rz e p ro w a ­
d z a li z rz e sz e n ia  te  p o d  s z ta n d a r s a n a ­
c j i , a lb o  je  ro z sa d z a li , ro z b ija l i w e d le  
w y p ró b o w a n e j m e to d y  a u s tr ja c k o  - g a ­

l ic y js k ie j .
N ie s te ty , n ie w y b re d n a w d o b o rz e  

lu d z i s a n a c ja  z n a la z ła  te ż  w  P o ls c e  z a ­
c h o d n ie j o d p o w ie d n ic h d la s ie b ie lu ­

d z i , k tó rz y  p o s z l i n a  je j p a sk u . Z n a -  
le i li tu  lu d z i , k tó rz y  z a c z a s ó w  z a b o r ­
c z y c h  n ig d y  s ię  n ie  n a ra ż a l i, le c z u -  
m ie ti s ię  k rę c ić , k tó rz y  w o b e c  P o la k ó w  
u d a w a li p o lsk ic h p a tr jo tó w , a w o b e c  
N ie m c ó w  o d g ry w a li ro lę u g o d o w ą .

Z je d n a ła s o b ie s a n a c ja ta k ż e p o l­
s k ic h  r e n e g a tó w .. W e s z li d o s a n a c j i  

lu d z ie , k tó rz y  d la p o ls k ie j s p ra w y z a  
c z a s ó w z a b o rc z y c h n ic n ie c z y n il i , a  

d b a li ty lk o o s w ó j w ła sn y in te re s .  
W e s z li d o  s a n a c j i lu d z ie  n a iw n i, k tó ­
r z y  m a ją c  o c z y  n ie  w id z ie l i , m a ją c u -  
s z y  n ie  s ły s z e l i , —  le c z  ja k  d z ie c i u w ie  
r z y li w  s z u m n e a p ły tk ie g a d a n in y  
s a n a c y jn y c h  w o d z ó w , lu d z ie z p ta s im  
ro z u m e m . W e sz li d o s a n a c j i lu d z ie ,  
k tó ry m  c h w ia ł s ię g ru n t p o d n o g a m i,  
a b y  u z y s k a ć k re d y ty  lu b  ja k ą ś p o s a d ę  
lu b  a w a n s . P o d m o ra ln y m  p rz y m u ­
s e m  w e s z li d o  s a n a c j i n ie d o b itk i ś re ­
d n ic h  i n iż sz y c h  u rz ę d n ik ó w , b o ć  w y ż ­
s z e s ta n o w isk a  s a n a c ja o b s a d z iła ju ż  
s w o im i lu d ź m i z M a ło p o ls k i , K o n g re ­

s ó w k i, k re s ó w w s c h o d u . —  i z b y łe j  
R o s ji . N ie m o g ą c m im o w s z y s tk o  o -  
p a n o w a ć w ię k sz o ś c i tu b y lc ó w , w z ię ła  
s ię s a n a c ja n a  in n e  s p o s o b y . R z u c iła  

h a s ło : je d n o li ty  f ro n t p rz e c iw N ie m ­
c o m  —  a le  p o d  w o d z ą  s a n a c j i. P u s ty  
b ra ł n a s ś m ie c h , a le  te ż  o b u rz e n ie n a  
la k  o b łu d n e  h a s ło .

W ie d z ie l iśm y p rz e c ie ż , ż e c z o ło w i  
s a n a to rz y  w  p ra k ty c e w c a le  n ie  o k a z y  
w a li s ię z d e c y d o w a n y m i w o b e c z a ­
c h ła n n o śc i n ie m ie c k ie j, ż e r a c z e j o k a ­
z y w a li N ie m c o m  d u ż o  w ię c e j u p rz e jm o  
ś c i i u s tę p l iw o ś c i, n iż ro d o w ity m  P o ­
la k o m  p o m o rsk im . W ie d z ie l iś m y , ż e  

p a k to w a li z  N ie m c a m i, a  n a w e t w s p ó l­
n y  f ro n t z N ie m c a m i tw o rz y li s a n a to ­
r z y  p rz e c iw  p o m o rsk im  n a ro d o w c o m .

0  w ła s n e  in tr a tn e  p o s a d y c h o d z iło  
ró ż n y m  c z o ło w y m  s a n a to ro m , k tó re b y  
s tr a c i l i , g d y b y n ie z d o ła l i w y k a z a ć  
o w o c n e j ro b o ty  d la  s a n a c j i . C h o d z iło  
o  to , b y  u z y s k a ć p o s łó w  s a n a c y jn y c h  z  
P o m o rz a , i d o w ie ś ć p o s tę p u s a n a c j i  
n a  P o m o rz u . N ie p o jm o w a li N ie m c y  
ta k p o w a ż n ie k rz y k ó w a n ty n ie m ie c -  
k ic h  s a n a c j i, je ż e l i w  in n y c h  o k rę g a c h  
p o le c a l i s w y m  ro d a k o m g ło s o w a ć n a  
s a n a c ję . S a n a c ja u z y s k a w s z y t r z e c h  
p o s łó w  z P o m o rz a  n ie  z a sy p ia  g ru s z e k  
w  p o p ie le , b o w ie a ż n a d to d o b rz e ,  
c z e m u  s w o je  z w y c ię s tw o  m a  p rz y p isa ć ,  
o o w ie d o b rz e , ż e n ie ro z s tr z y g a ły  tu  
p rz e k o n a n ia , le c z —  n a c isk m o ra ln y ,  
w z g lę d y  i w a g ię d z ik i, —  b o  z „ p rz e k o -  
n a n ia “ g ło s o w a li c i , k tó ry m s a n a c ja  
je s t p o d s ta w ą  ic h  b y tu  i k a r  je ry , b o  z  
r z e c z y w is te g o p rz e k o n a n ia g ło so w a li  
z a  s a n a c ją  n ie z b y t l ic z n i , k tó rz y  u w ie ­
r z y l i w  p rz e c h w a łk i s a n a c y jn e . J a k ż e  
d o b ra ć  s ię  d o  P o m o rz a n , a b y  ic h  p rz e ­
ro b ić  n a  z w o le n n ik ó w  s a n a c j i?

N a c is k m o ra ln y i ró ż n e w z g lę d y  

m a te r ja ln e  n ie  s ą  t rw a łą  r ę k o jm ią  p a ­
n o w a n ia s a n a c j i , t r z e b a b y d u s z e p rz e ­
ro b ić n a w ia rę s a n a c y jn ą , i P o m o rz e  
z a lu d n ić s a n a to ra m i z in n y c h c z ę ś c i  
P o ls k i , a b y  w y tw o rz y ć „ n o w y  ty p  P o ­

la k a  —  p a ń s tw o w e g o 4 1 —  to  z n a c z y  s a ­
n a c y jn e g o  n a P o m o rz u . P o d ję ła w ię c  
s a n a c ja u s i ln e z a b ie g i , a b y  r e s z tk i z a ­
le ż n y c h u rz ę d n ik ó w u s u n ą ć  z P o m o ­
r z a , o b s a d z ić p o s a d y „ sw o im i 4 4 z M a ­
ło p o lsk i i K o n g re s ó w k i. „ R u g i p o m o r ­
s k ie 4 4 z n a m y o d d a w n a , w s z a k u p ra ­
w ia li je  P ru sa c y  —  p o c z ą w sz y  o d  w ie l­
k ie g o  z ło d z ie ja  F ry c a  —  a ż  d o  W ilh e l­
m a . P o d ję to  ta k ą ż  ro b o tę  n a  P o m o rz u  
p ra w ie o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  z je d n o c z e ­
n ia  P o m o rz a  z P o lsk ą . „ R e d u k c je 4 4 d o ­
ty k a ły  P o m o rz a n , w a k u ją c e  p o s a d y  o b  
s a d z a n o  p rz y b y s z a m i, k a n d y d a tó w  p o ­
m o rs k ic h  n a u rz ę d y p ra w ie ż e n ie  
p rz y jm o w a n o . Z e z d w o jo n ą  ż a r l iw o ś c ią  
IM K lję ła s a n a c ja  „ ru g i p o m o rs k ie 4 4 p o  
p rz e w ro c ie m a jo w y m , a n a jin te n s y ­
w n ie j , o d k ą d  p . L a m o t ja k o  w o je w o d a  
u s z c z ę ś l iw ia  P o m o rz e . R a z p o  r a z d o ­
w ia d u je m y  s ię , ż e te g o  lu b  o w e g o  n ie ­
d o b itk a  p rz e n o s i s ię w  s ta n  n ie c z y n n y , 
n a  e m e ry tu rę , lu b  w y s ie d la  d o  K o n g re ­
s ó w k i lu b  n a  k re sy .

D z ie je s ię p o d o b n ie , ja k d a w n ie j z  
tą ty lk o  ró ż n ic ą , ż e P ru s a k w y p ie ra ł  
P o la k ó w  n a z a c h ó d , s a n a c ja  w y p y c h a  
ic h  n a  w s c h ó d , a b y  m ie jsc e  ro b ić d la  
s a n a c y jn y c h  P o la k ó w  w s c h o d n ic h . D o ­
c h o d z ą n a s w ie ś c i , ż e s y s te m „ ru g ó w  

p o m o rsk ic h 4 1 m a  z o s ta ć  ro z sz e rz o n y  n a  

—  P ra w o  l ik w id a c y jn e i a n u la c y jn e  
w y k o rz y s ta n o  n a  o s ie d le n ie  p rz y b y s z ó w  
z ró ż n y c h  s tro n , a  P o m o rz a n ie  n ie  w ie ­
le  z d o b y li , c h o ć b y li k rz y w d z e n i p rz e z  

p ru s k ą  p o li ty k ę  o s a d n ic z ą . P a rc e la c ja  

d a w a ła  n o w ą  o k a z ję  d o  w y p ie ra n ia P o  
m o rz a n , k tó rz y  z a C h le b e m  iś ć m u s ie -  
l i d o  F ra n c ji , B e lg ji , A m e ry k i P ó łn . i  
K a n a d y  —  lu b  w e g e tu ją  ja k o  b e z ro b o t  
n i . S p ra w ie d liw o ś ć m ó w i: P o m o rz a n ie  

p o w in n i m ie ć n a P o m o rz u p ie rw s z e ń ­
s tw o , b o  o n i z a c h o w a li P o m o rz e P o l ­
s c e , le c z s a n a to rz y s ta rs z e g o  i n o w e g o  
ty p u  m ó w ią : P o m o rz e  d la  n a s , P o m o ­
r z e  d la  n a s „ z ie m ią  o b ie c a n ą 4 4 —  i d la  
N ie m c ó w  i w re s z c ie  Ż y d ó w .

A le  n ie  b ę d z ie  m o ż n a  w y s ie d lić w ię k  
s z ó śc i P o m o rz a n , d la te g o t r z e b a p o z o ­
s ta ły c h  p rz e ro b ić n a  m o d łę s a n a c y jn ą ,  
w s z c z e p ić w ia rę s a n a c y jn ą w  n ic h . —  
P rz y s tą p iła  s a n a c ja d o  te j ro b o ty o d  
d łu ż sz e g o  c z a s u  z  iś c ie g a lic y jsk ą  m e ­

to d ą . W s u w a n o  p o w o li d o  ró ż n y c h  o r -  
g a n iz a c y j z a m a s k o w a n y c h s a n a to ró w ,  
m ia n , u rz ę d n ik ó w . C i u d a w a li n a jc z ę ­
ś c ie j w ie lk ic h  p rz y ja c ió ł P o m o rz a n , a  

n ie ra z  n a w e t w ro g ó w  s a n a c ji . D o b ro ­
d u s z n i P o m o rz a n ie  z a w ie rz a l i im , w y ­

b ie ra li n a s ta n o w is k a z a u fa n ia , b o  
ta m c i p o tra f ią  le p ie j g a d a ć , —  i w re s z  
c ie  „ u k ry c i s a n a to rz y 4 4 w e s z li d o  z a rz ą  
d ó w  i o p a n o w a li o rg a n iz a c je , —  a lb o  
ro z s a d z a ją  je  o d  w e w n ą trz , o  i le  w ię k ­
s z o ś ć c z ło n k ó w  n ie  c h c e  p rz y ją ć  „ w ia ­
ry  s a n a c y jn e j 4 4 . T a  ro b o ta  w y d a ła n ie ­
s te ty  ju ż tu i o w d z ie  o w o c e , o w o c e  

c ie rp k ie d la P o m o rz a n . T a k a je d n a k  
ro b o ta  n ie w y s ta rc z a  s a n a c j i , a n i n ie  
z a p e w n ia  s a n a c j i p rz y sz ło śc i n a  P o m o ­
r z u , b o  s a n a c ja  ro z u m ie , ż e s ta r s z y c h  
P o m o rz a n  —  p rz y n a jm n ie j w ię k sz o ś c i  
n ie  o k ie łz n a . —  A  w ię c t r z e b a z a b ra ć  
s ię d o m ło d z ie ż y . M ło d z ie ż p o m o rs k a  
z o rg a n iz o w a n a je s t w  S to w . K a t. M ł. 
c z ę ś c io w o  w  S o k o le  i „ T o w . P o w s t . i  
W o j. 4 4 i H a rc e r s tw ie .

W ie m y , ż e  s a n a c ja z d o b y ła  s o b ie  —  
s w o is te m i m e to d a m i —  z n a c z n e w p ły ­
w y  w  h a rc e r s tw ie , k tó re  w y z y s k u je  d la  
s w y c h  c e ló w . W ie m y , ż e  w p ły w y s a ­
n a c y jn e  w y w o ła ły f e rm e n ty  w  h a rc e r ­
s tw ie , ż e  o b a w ia ć s ię  b y ło  t r z e b a ro z ­
ła m u . W ie m y , ż e  w  T o w . P o w s t . i  
W o j. s a n a c y jn i d z ia ła c z e p o w o d o w a li  

m o c n e  z a ta rg i , ż e ta m  p a n u je  ju ż s i l­
n y  f e rm e n t , b o  p rz e o g ro m n a  w ię k s z o ś ć  
■n ie g o d z i s ię  n a  to , a b y  T o w . P o w s t . i  

W o j. w c ią g a n e  z o s ta ło  w  p o li ty k ę  s a n a  
c y jn ą p o d  k o m e n d ę S trz e lc a . D la te g o  
w y s z ło  h a s ło : o p a n o w a ć T o w . P o w s t. i  
W o j. i p rz e p ro w a d z ić  je  p o d  c h o rą g ie w  

S trz e lc a , —  lu b  ro z b ić . W ie m y , ż e  n a ­
s z e S to w . M ło d z . s ą  s a n a c ji s o lą  w  o -  

k u . N ie  m o ż n a  p rz e c iw  n im  ro z p o c z ą ć  
ja w n e j w a lk i , —  d la te g o  o k rę ż n ą d ro ­
g ą  t r z e b a b y  je  p o d e jś ć , ja k o ś o p a n o ­
w a ć , w p ro w a d z ić  p o d  k o m e n d ę „ S trz e l  
c a “ , lu b  ro z b ić . A  w s z y s tk o  c z y n i s ię  
p o d  h a s łe m : s y s te m a ty c z n e g o  p rz y g o ­
to w a n ia  w o js k o w e g o , —  b o  s a n a c ja  je ­
d y n ie  „ S trz e lc a 4 4 u z n a je , k tó ry  m a  b y ć  
„ u p a ń s tw o w io n y 4 4 , c z y li p rz e z r z ą d u -  

z n a n y  ja k o  je d y n ie  u p ra w n io n a  o rg a n i  
z a c ja  P . W . i W . F . —  U ja w n io n e  ro z ­
k a z y  k o m e n d a n tó w  „ S trz e lc a 4 4 w y k a z u  
ją  ja sn o , ż e  je s t w y ra ź n a  te n d e n c ja  ro z  
b ic ia  w z sy s tk ic h  o rg a n iz a c y j, u p ra w ia ­
ją c y c h  p rz y g o to w a n ie w o js k , i w y c h o ­
w a n ie  f iz y c z n e .

M a ją c d o ś ć l ic z n e  o rg a n iz a c je , u p rą  
w ia ją c e p rz y g o t . w o js k , i w y c h . f iz . , 
P o m o rz a n ie s ta n o w c z o  o p ie ra ją  s ię z a ­
p ro w a d z a n iu „ S trz e lc a 4 4 , ja k o  z u p e łn ie  
z b y te c z n e j o rg a n iz a c j i . P rz e c iw  „ S trz e l  
c o w i“ p o d n o s z o n o  te ż  n a js łu s z n ie j z a ­
r z u t , ż e z a a n g a ż o w a n y  je s t w  p o li ty c e  
■s a n a c y jn e j, c z e g o  d o w o d y  s ą  b . l ic z n e ,  
ż e w c h o d z ą  w  je g o  s z e re g i m ę ty  s p o ­
łe c z n e , ż e n ie  d a je  ż a d n e g o w y c h o w a ­
n ia  m o ra ln e g o . —  S a n a c ja s p o s trz e g ła  
w re s z c ie , ż e  S trz e le c ta k i , ja k im  d o tą d  
je s t , n a  P o m o rz u  n ie z n a jd z ie m iru  i  
p o p a rc ia , i d o s z ła d o  p rz e k o n a n ia , ż e  
t r z e b a  S trz e lc a  n a  P o m o rz u u b ra ć w  
z u p e łn ie in n ą s z a tę , w  s u k ie n k ę „ k a ­
to l ic k ą 4 4 . S ły sz e l iśm y  ju ż , ż e „ S trz e ­
le c 4 4 z w ra c a ł s ię  d o  J . E . k s  b is k u p a z  
p ro ś b ą o  n o m in a c ję „ k a p e la n ó w 4 4 d la  
S trz e lc a . W ie m y , ż e  tu  i o w d z ie  „ S trz e  
le c 4 4 z w y ż s z e g o  n a k a z u  p ro s ił k s ię ż y , 
a b y  p rz y ję l i „ k a p e la ń s tw o 4 4 , ż e je d n a k  
s p o ty k a ł s ię  z  o d m o w ą .

S a n a c ja w  ta ra p a ta c h  p o s z ła k ro k  
d a le j . O tó ż n a  P o m o rz u  n a d a je  S trz e l ­
c o w i c h a ra k te r „ k a to l ic k i 4 4 , ż ą d a w ię c ,  
a b y  s tr z e lc y  g re m ja ln ie u c z ę sz c z a l i n a  
n a b o ż e ń s tw a i u ro c z y s te  o b c h o d y k a ­
to l ic k ie , —  i d o s p o w ie d z i . —  S a n a c ja  
u w a ż a  P o m o rz a n ja k o  z b y t n a iw n y c h ,  
iż b y  n ie  p o z n a li s ię n a te j o b łu d n e j  
g rz e . — . C h o d z i o  to , b y  u ś p ić  c z u jn o ś ć  
P o m o rz a n —  w y g ła s z a n ie m h a s e ł i 
p ro g ra m ó w  k a to l ic k ic h . C h o d z i o  to ,  
a b y  z je d n a ć s o b ie  J . E . k s . b is k u p a , k tó  
ry b y  m ia ł w y w rz e ć n a c is k  n a  k le r , a b y  
n ie  z w a lc z a ł „ S trz e lc a 4 4 , le c z g o  p rz y ­
n a jm n ie j p o ś re d n io p o p ie ra ł . L ic z y s a ­

n a c ja  n a  to , ż e tu b y lc z e  s p o łe c z e ń s tw o  
w id z ą c  s w y c h  k s ię ż y  n rz y S trz e lc u  p o ­

r z u c i s łu sz n e u p rz e d z e n ia d o  S trz e lc a ,  
ż e  n ie  b ę d z ie  s ię  p rz e c iw s ta w ia ć . A  p o ­
n ie w a ż S trz e le c m o ż e s z a fo w a ć p ie ­

n ię d z m i —  w ię c  k u p i s o b ie  m ło d z ie ż , a  
te rn  s a m e m  ro z b ije  in n e to w a rz y s tw a .

M y  P o m o rz a n ie  ju ż z a d u ż o p ła c i ­
m y  z a  n a s z ą d o b ro d u s z n o ś ć i ła tw o ­

w ie rn o ść . P o w o li p o z n a je m y  s ię  n a  o -  
b łu d n e j ro b o c ie s a n a c j i , ta k c ię ż k o  
k rz y w d z ą c e j tu b y lc z ą lu d n o ś ć . R o b o c ie  
s a n a c y jn e j p rz e c iw s ta w ić m u s im y  s ta ­
n o w c z y , n ie z ło m n y  u p ó r p o m o rs k i .

N a s z ą  z a s a d ą  b y ć m u s i: p o m o rsc y  

tu b y lc y  n a le ż ą  w y łą c z n ie  d o  s w y c h  w y  
p ró b o w a n y c h o rg a n iz a c y j , —  a  n ie d o  
ż a d n y c h  s a n a c y jn y c h  n o w o tw o ró w . M u  
s im y  n a s z e  o rg a n iz a c je  o d k a z ić  z  m ia z  
m ó w  s a n a c y jn y c h , a  p iln ie  n a to b a ­
c z y ć , a b y  s a n a to rz y  n ie m a jo ry z o w a li  
n a s . O w s z e m  w in n iśm y p rz y jm o w a ć  
d o  n a sz y c h z rz e s z e ń  ta k ż e ro d a k ó w  -  
p rz y b y s z ó w , —  a le m u s im y z a trz y m a ć  
s te r  w  r ę k u , a  n ie  p o z w ó lm y , a b y  s a n a  
to rz y z n a n e m  g a d u ls tw e m  i f r a z e s a m i  
n a m  z a im p o n o w a li . —  M o ż e  s a n a c ja  —  
d z iś p rz e p ro w a d z ić  n a w e t u s ta w ę  p rz y ­

m u s o w ą —  p rz y g o to w a n ia w o js k o w e ­

g o . G d y b y  to  s ię  s ta ło , m u s ie l ib y  n a s i  
m ło d z ie ń c y  iś ć n a  ć w ic z e n ia , a le n ik t  
ic h  z m u s ić  n ie  m o ż e , b y  w s tę p o w a li d o  

S trz e lc a  i u c z ę s z c z a li n a  ja k ie ś z e b ra ­
n ia  i w y k ła d y , n ie  m a ją c e  s ty c z n o ś c i z  
ć w ic z e n ia m i w o js k o w e m i.

N a sz ą z a sa d ą p o z o s ta ć m u s i: n a s i  
c h ło p c y  n a le ż ą  d o  S to w . M ło d z . K a t,  
d o ro ś l i d o  S o k o ła  w z g l. d o  T o w . W o ja ­
k ó w . S to w . M ło d z . K a t, S o k ó ł i T o w .  
W o ja k ó w  w in n y  m ię d z y  s o b ą  u z g o d n ić  
p ra c ę , a b y  n ie  w y tw a rz a ć ta rć  i k o n k u  

r e n c j i . N a P o m o rz u  —  p rz y z n a ć b y ś -  
m y  m o g li n a c z e ln ic tw o  w  p . w . i w . f . 
—  ty lk o  S o k o ło w i ja k o  n a js ta r s z e j i b .  
z a s łu ż o n e j o rg a n iz a c j i p . w . i w . f . —  
G ła c iu tk i ś p ie w  s y re n i s a n a c j i n ie c h  
n a s n ie  h ip n o ty z u je . S trz e le c n a P o ­
m o rz u  ta k  je s t p o trz e b n y , ja k d z iu ra  
w  m o ś c ie . M y S trz e lc a n ie  c h c e m y  —  
i u w a ż a ć g o m u s im y ja k o s a n a c y jn ą  

o rg a n iz a c ję ro z h ija c k ą , ja k o  s a n a c y jn ą  
b o jó w k ę p a r ty jn ą .

„ S trz e le c 4 4 m a  n a  P o m o rz u  n o s ić  s u  
k ie n k ę k a to l ic k ą  —  p o ls k ą . A  w  in ­

n y c h c z ę ś c ia c h P o ls k i ja k i to  m a  S trz e  
le c c h a ra k te r? A  p rz e c ie ż je d n a je s t  
g łó w n a k o m e n d a S trz e lc a , —  a rc y s a -  
n a c y jn a , k tó ra  d o tą d  w c a le  n ie u ja w -

Polska w przededniu doniosłych 
posunięć gospodarczych.

D z iw n ie  u k ła d a ły  s ię d o ty c h c z a s s to su n ­

k i p o m ię d z y p a ń s tw a m i E u ro p y . C h o c ia ż  

m in ę ło  ju ż 1 2 la t o d  c z a su  g d y z a k o ń c z o ­

n a z o s ta ła w o jn a e u ro p e js k a , to je d n a k  

m o ż n a p o w ie d z ie ć , iż z a k o ń c z o n o ty lk o  

w o jn ę o rę ż n ą a ró w n ie c ię ż k a d la w s z y s t­

k ic h w o jn a g o s p o d a rc z a t rw a n a d a l n ie ­

p rz e rw a n ie . O fia rą  te j w o jn y  p a d ła  w s z e l­

k a w y tw ó rc z o ś ć , ta k  ro ln ic z a ja k  i p rz e ­

m y s ło w a . T o te ż z a b ie g i ró ż n y c h  m ę ż ó w  

s ta n u  s k ie ro w a ły  s ię o s ta tn io  k u  z l ik w id o ­

w a n iu  te j w a lk i b e z k rw a w e j, a b y w a lk ę  

z a m ie n ić n a  p o ro z u m ie n ie i s z c z e rą w s p ó ł­

p ra c ę , p rz y z a g w a ra n to w a n iu in te re s ó w  

o s o b is ty c h  k a ż d e g o  n a ro d u .

J e s te śm y  w ię c ś w ia d k a m i l ic z n y c h  w  o -  

s ta tn ic h c z a sa c h k o n fe re n c y j m ię d z y n a ro ­

d o w y c h , a s p e c ja ln ie d o ty c z ą c y c h  k ry z y ­

s u  w  ro ln ic tw ie , k tó ry c h r e z u lta te m  je s t  

z n a n e w y s tą p ie n ie » B r ia n d a , p ro p o n u ją c e  

tw o rz e n ie b lo k ó w  g o s p o d a rc z y c h p a ń s tw .

N a d ro d z e d o r e a l iz a c j i ty c h p la n ó w  

z w ró c o n o  s ię d o r z ą d u p o ls k ie g o z p ro p o ­

z y c ją  w z ię c ia u d z ia łu  w  w y p ra c o w a n iu  p la  

n u  n a p ra w y  g o s p o d a rc z e j w s p ó ln ie z F ra n ­

c ją , A n g lją , W ło c h a m i, C z e c h o s ło w a c ją ,  

R u m u n ją , J u g o s ła w ją i B u łg a r ją . P la n  o  

p a r ty  m a  b y ć  w  g łó w n y c h  z a ry s a c h  n a  z a ­

s a d z ie c e ł u p rz y w ile jo w a n y c h , c o w  p o ­

w a ż n e j m ie rz e u n ie s z k o d liw iło b y n p . k o n ­

k u re n c ję z b o ż a z a m o rs k ie g o n a ry n k a c h  

E u ro p y , a p o n ie w a ż E u ro p a m n ie j z b ó ż  

p ro d u k u je , a n iż e l i k o n s u m u je , p rz e to  z a ­

g a d n ie n ie n a d p ro d u k c ji w  k ra ja c h e u ro ­

p e js k ic h s tr a c i ło b y n a d o n io s ło ś c i .

D la ro z p a trz e n ia ty c h  p ro je k tó w , k tó re  

o m a w ia n e  b ę d ą  w  n ie d łu g im  c z a s ie w  G e ­

n e w ie i w  L o n d y n ie , z e b ra ło s ię w  ty c h  

d n ia c h  w  P re z y d ju m  R a d y M in is tró w  p o ­

s ie d z e n ie z a in te re so w a n y c h m in is tró w  r e ­

s o r tó w g o s p o d a rc z y c h p o d p rz e w o d n ic ­

tw e m  p . p re m je ra  S ła w k a , o ra z  p rz y  o b e c ­

n o ś c i n a s z y c h  d e le g a tó w  n a  m ię d z y n a ro d o ­

w e k o n fe re n c je p p . A . R o s e g o i R o m a n a .  

N a ra d y z a ś m in is tró w  p o p rz e d z i ła k o n fe ­

r e n c ja u  p . P re z y d e n ta M o ś c ic k ie g o z a in i­

c jo w a n a  z  p o w o d u  d o n io s ło śc i d e c y z ji , ja k ą  

r z ą d w  te j s p ra w ie p o w e ź m ie .

N a le ż y p o d k re ś lić , ż e p o ro z u m ie n ie  

p a ń s tw  ro ln ic z y c h , c z e g o in ic ja to rk ą b y ła  

ró w n ie ż P o lsk a , m a d la n a sz e g o k ra ju  

z n a c z e n ie n ie ty lk o d o n io s łe z e w z g lę d u  

n a m o ż liw o ś ć u re g u lo w a n ia n a s z e g o z b y tu  

z a g ra n ic ę , le c z  ró w n ie ż d la te g o , iż o d  p o ­

ro z u m ie n ia z a le ż y w  d u ż e j m ie rz e z re a l i­

z o w a n ie p o w a ż n y c h k re d y tó w  d łu g o te rm i­

n o w y c h  d la n a sz e g o  ro ln ic tw a , o  k tó re  o d  

d łu ż s z e g o  c z a s u  z a b ie g a  s ię . N ie n a le ż y  z a ­

p o m in a ć b o w ie m , iż b a n k ie rz y  ś w ia ta ja k  

F ra n c ja  i A n g lja  n ie u z a le ż n ia ją  s w e j z g o ­

n iła  c h a ra k te ru  k a to l ic k ie g o ? A n i n a ­
ro d o w ą n ie je s t S trz e le c o rg a n iz a c ją ,  
b o  n a le ż ą d o  n ie j te ż o b c o p le m ie ń c y , 
n p . n a  P o m o rz u  m . in . w  T c z e w ie te ż  

N ie m c y .
S trz e le c z a sa d n ic z o  n ie je s t a n | k a ­

to l ic k ą , a n i p o ls k o  - n a ro d o w ą  o rg a n i­
z a c ją , le c z je s t w y łą c z n ie ty lk o  s a n a ­
c y jn ą  o rg a n iz a c ją  —  w e d le s a n a c y jn e ­
g o  „ n o w e g o  ty p u  J o la k a  - p a ń s tw o w e ­
g o 4 4 , k tó ry m  b y ć m o ż e ta k  d o b rz e Ż y d  
i k a ż d y  s e k c ia rz , ja k  k a to l ik , k tó ry m  
b y ć m o ż e ta k  d o b rz e k a ż d y o b c o p le -  
m ie n ie c , ja k  ro d o w ity  P o la k . T a k  s a ­
n a c ja p o jm u je „ n o w ą p o ls k o ś ć p a ń ­
s tw o w ą 4 4 . U p ie ra n ie s ię p rz y „ S trz e l ­

c u 4 4 , c h o ć m a m y d o ś ć l ic z n e o rg a n iz a ­
c je , u p ra w ia ją c e  „ p . w . i w . f .“ c h y b a  
n a m a c a ln y m je s t d o w o d e m , ż e n ie  
c h o d z i o  p . w . i w . f . , le c z  ty lk o  o  p o li­
ty c z n e c e le s a n a c y jn e . G d y b y  w y łą c z ­
n ie  c h o d z iło  o  „ p . w . i w . f .“ , to  z w ró ­
c i ły b y  s ię o d n o ś n e c z y n n ik i d o  is tn ie ­
ją c y c h  o rg a n iz a c y j z p ro ś b ą , w ię k sz e g o  
je s z c z e  fo r so w a n ia  p . w . i w . f . o f ia ru ­
ją c  im  w s z e c h s tro n n ą  w y d a jn ą  p o m o c .

M o c n o  ju ż  s p a rz y liś m y  s ię  n a  s a n a ­
c j i i je j d z ia ła n iu  —  z w ła sz c z a , n a  P o ­
m o rz u . T o te ż w o b e c n o w y c h p ró b i  
z a b ie g ó w  s p o tę g u jm y  c z u jn o ść , u z b ró j­
m y  s ię w  d o ś w ia d c z o n ą p rz e z w ie k i  
p o m o rsk ą  b ro ń : z a c ią ć s ię , z ę b y  i p ię ś ć  
z a c is n ą ć  —  i s w o je  ro b ić  n ie  o g lą d a ją c  

s ię n a  ła s k ę  j n ie ła s k ę  s a n a c ji . —  P o ­

m o rz e  —  to  n a s z a  z ie m ia , P o m o rz a n ie  
w ła sn e m i s i ła m i o b ro n il i je j p o ls k o ś ć  
i z a c h o w a li ją  P o ls c e  ja k o  w o ln y d o ­
s tę p  d o  m o rz a . N ie  r e z y g n u je m y  n ig d y  
i n ig d z ie z n a s z e g o  p ra w a p ie rw s z e ń ­

s tw a , z p ra w a „ g o s p o d a rz y 4 4 P o m o rz a  
M o ż e  n a s s a n a c ja le k c e w a ż y ć , m o ż e  
n a s g n ę b ić , a le  n ie p o z w ó lm y o p a n o ­
w a ć p rz e z s a n a c ję n a s z y c h z rz e s z e ń ,  
n ie  p o z w ó lm y  p rz e ra b ia ć d u s z y  p o m o r ­
s k ie j n a  m o d łę s a n a c y jn ą . G n ę b il i n a s  
k rz y ż a c y  p rz e z  ‘p rz e s z ło  1 5 0  la t , g n ę b il i  

P ru s a c y  p rz e z b lisk o  1 5 0  la t, a  n ie d a ­
l iśm y  s ię , b o  z a c h o w a liś m y s o b ie d u ­
s z ę  p o m o rsk ą , w o ln ą  o d  s k a ż e n ia  I s a ­
n a c ja  p rz e g ra  z n a m i w a lk ę , je ż e l i z a ­
c h o w a m y s o b ie n ie s k a ż o n ą d u s z ę p o ­
m o rsk ą , a z w y c ię ż y m y d a le k o w c z e ś ­
n ie j , b o  s a n a c ja  n ie  b ę d z ie  a n i w  p rz y ­

b liż e n iu  ta k  d łu g o  t rw a ła .

P o m o rz a n ie ! C z u j d u c h !

P o m o rz a n in .

d y n a u d z ie le n ie p o ż y c z e k z a g ra n ic z n y c h  

o d  k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  ja k ie  p o ż y c z a ją ­

c y  c h c ia lb y  o f ia ro w a ć , le c z u z a le ż n ia ją  o d  

u re g u lo w a n ia s y tu a c j i m ię d z y n a ro d o w e j,  

k tó ra  w  o b e c n e j c h w il i n ie je s t z a c h ę c a ją ­

c ą d la lo k a t z a g ra n ic z n y c h .

T o te ż  o b s e rw u ją c te n ie l ic z n e  p a ń s tw a ,  

k tó re  o trz y m a ły  o s ta tn io  ja k ie ś  k re d y ty  z a ­

g ra n ic z n e (A u s tr ja , G re c ja ) m o ż e m y z a u ­

w a ż y ć , ż e o n e w s z y s tk ie p ra w ie m u s ia ły  

z a p e w n ić s o b ie p o p a rc ie L ig i N a ro d ó w  —  

w ła ś n ie ja k o in s ty tu c ji p o ro z u m ie n ia m ię ­

d z y n a ro d o w e g o . R ó w n ie ż N ie m c y , a b y  

p rz e p ro w a d z ić k o n w e rs ję z a d łu ż e n ia s w e ­

g o ro ln ic tw a p rz y p o m o c y o b c y c h k a p ita ­

łó w , m u s ia ły  w e jś ć n a z a g ra n ic z n e ry n k i  

e m isy jn e  p o d  f i rm ą  m ię d z y n a ro d o w y c h  b a n  

k ó w  ro ln ic z y c h , p o w s ta ły c h u m y ś ln ie w  

ty m  c e lu w  B a z y le i i w  R o te rd a m ie .

O s ta tn io z a k o ń c z o n o w G e n e w ie p ra c e  

n a d p ro je k te m  o rg a n iz a c j i M ię d z y n a ro d o ­

w e g o B a n k u  R o ln ic z e g o , z k tó re g o  p o m o ­

c y P o ls k a m ia ła b y te ż k o rz y s ta ć . D e le g a .-  

te m  n a s z y m  p rz y  o b ra d a c h  b y ł p . F . M ły ­

n a rs k i. P ro je k t z o s ta ł ju ż u k o ń c z o n y  i o -  

p ie ra  s ię w ła ś n ie  n a  m ię d z y n a ro d o w e m  p o ­

ro z u m ie n iu , ta k , ż e P o ls k a w  z a le ż n o ś c i  

d o u s to s u n k o w a n ia s ię d o ty c h z a g a d n ie ń  

b ę d z ie m o g ła w  n ie d łu g im  c z a s ie s f in a l i­

z o w a ć p o m y ś ln ie p o s z u k iw a n ia k re d y tó w  

z a g ra n ic ą .

W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  w y je c h a li d o G e ­

n e w y n a p o s ie d z e n ie k o m is ji d la k re d y tu  

ro ln ic z e g o  d y r . D e p . M in . R o ln ic tw a p . A . 

R o s e o ra z p . r a d c a W . D o m a n ie w sk i z  

w y d z . p o ż y c z e k z a g ra n ic z n y c h M in . S k a r ­

b u  a  z a d a n ie m  ic h  b ę d z ie  z a p e w n ić  n a m  u -  

d z ia ł i o d p o w ie d n ie s ta n o w is k o w  te j n o ­

w e j in s ty tu c j i d la m ię d z y n a ro d o w y c h k re ­

d y tó w  ro ln ic z y c h . J e s t to  p ie rw sz e  ś c iś le j­

s z e z e tk n ię c ie  s ię P o ls k i n a  p o lu  p o s z u k i­

w a ń  k re d y tó w  z a g ra n ic z n y c h z in s ty tu c ją  

m ię d z y n a ro d o w ą , g d y ż d o ty c h c z a s p e r tr a k  

to w a liś m y  ty lk o z p o s z c z e g ó ln e m i p a ń ­
s tw a m i.

Z  p ro je k tu s ta tu tu  te g o n o w e g o  B a n k u  

w y n ik a , iż  p o ż y c z k i, ja k ic h  b ę d z ie  u d z ie la ł , 

m a ją  iś ć ty lk o n a u le p sz e n ie p ro d u k c ji , a  

n ie n a z w ię k s z e n ie je j c o je d n a k d la n a ­

s z e g o  ro ln ic tw a je s t ró w n ie w a ż n e , • g d y ż  

n p . s to p ie ń  o p ła c a ln o śc i p ro d u k c ji z w ie rz ę ­

c e j z a le ż y w  d u ż e j m ie rz e o d c e n o s ią g a ­

n y c h z a n a s z e p ro d u k ty z a g ra n ic ą , k tó ra  

ja k w ia d o m o w y m a g a to w a ru w y s o k o g a ­

tu n k o w e g o  i ty lk o  z a ta k i p ła c i o d p o w ie d ­
n ie c e n y .

Pamiętaj o braciach dotknię­
tych klęską powodzi;
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W śró d tw ó rc ó w le g e n d y g ó rn o ś lą ­
sk ie j w d z ies ię c io lec ie g ło so w a n ia i  
p o w sta n ia z r . 1 9 2 1 o b o k p p . G ra ży ń ­
sk ie g o , P rz ed p e łsk ie g o , M ielż y ń sk ieg o , 
R ę g o ro w ic z a itd ., p rz y p isu ją c y c h so -  
b  i e „ sk ro m n ie 1 1 o sw o b o d z en ie Ś lą sk a ,  
a o d su w ają c y ch w c ie ń K o rfan te ­
g o , z n a la z ł s ię o b e c n ie ta k ż e p . d r. 
L  u  t m  a  n , ja k o ... h is to ry k .

N iesz cz ę śc ie c h c e , ż e te n ż e p . L u t-  
n a n ju ż w  r . 1 9 2 2 , z a raz p o z d a rze ­
n ia c h , n a p isa ł d z ie je o sw o b o d z e n ia Ś lą  
> k a w  k s ią żc e z b io ro w e j p t. „ U z a ­
c h o d n ic h g ra n ic P o lsk i 1 1 (Z ak ł. N a r. 
O sso l.) i ta m  p isa ł m . in .:

—  „ N a le ż y p o d k re ś lić , ż e p o lsk a  o r ­
g a n iz a c ja p le b isc y to w a s ta n ę ła z g o ­
d n ie d o w a lk i z o rg a n iz a c ją p ru sk ą .  
Z a s łu g a to w y łą c z n a k ie ro w n ik a  
c a łe j te j a k c ji, k o m isa rz a p le b isc y to ­
w e g o , W o jc ie ch a K o rfan te g o . R o ­
d o w ity G ó rn o ś lą z ak , sy n ro b o tn ik a —  
z a h a rto w a n y w trzy d z ie sto le tn ie j p ra ­
w ie w a lc e o p o lsk o ść Ś lą sk a —  p rz e ­
n ik n ą ł o n d o g ru n tu m e to d y  p ru sk ie i 
u m ia ł o rg a n iz a c ję p o s taw ić n a ta k im  
p o z io m ie , ż e p o d w ie lo m a w z g lęd a m i  
p rz e w y ż sz a ła o n a o rg a n iz a c ję n ie m ie c ­
k ą . T a sp ra w n o ść i w y ż sz o ść o rg a n i­
z a cy jn a p rz y c z y n iła s ię d o te g o su k c e ­
su, ja k i o d n ie śliśm y w p le b isc y c ie . 
In n e p le b isc y ty w sza k p rz eg ra liśm y  
w sk u tek n ie u m ie ję tn o śc i ic h z o rg an i­
z o w an ia . P le b iscy t g ó rn o ś ląsk i b y ł  
je d y n y m  ra c jo n a ln ie z o rg an iz o w an y m .

N a te rn o p ie ra s ię c a ła o lb rz y -  
n ia  z a słu g a W o jc ie ch a K o rfa n te ­
g o . B y ł to z resz tą je d y n y c z ło w ie k z  
p o ś ró d G ó rn o ś ląz a k ó w , k tó ry d o ró s ł  
to  te g o  z a d an ia . D y k ta tu ra je g o  w  o -  
k re s ie w a lk i p le b isc y to w e j, n a k tó rą  
z w ie lu s tro n sa rk a n o , b y ła je d n a k w  
ty c h  w a ru n k ac h  k o n ie c zn ą . N a le ży  
p rz y z n ać , ż e ja k k o lw ie k K o rfa n ty n ie  
m o ż e u c h o d z ić z a c z ło w ie k a  b e z p a rty j­
n e g o , u m ia ł o n  w  c z as ie p le b isc y tu s ta  
n ą ć p o n ad  p a rtjam i i sk u p ić k o ło  sw e j  
o so b y w sz y stk ie e le m en ty n a ro d o w e  
n a G ó rn y m  Ś lą sk u . S a m n ie zm o rd o ­
w a n y  p ra c o w n ik , n ie w a h a ł s ię n ig d y  
p rz e d ja k im k o lw ie k k ro k iem , k tó ry d o  
c e lu  p ro w ad z ił. T a w ła śn ie sz y b k o ść  
d e cy z ji i d o b ra w o la b y ła  p o d z iw u g o ­
d n a z e w z g lęd u n a w ie lk ą rz a d k o ść , 
ja k ą je s t o n a w n a sz e m sp o łe cz e ń ­
s tw ie  ...

P o z o sta w a ły (p o g ło so w a n iu ) d w ie  
d ro g i d o w y b o ru : a lb o s tra jk g e n e ra l ­
n y , ja k o m a n ifes tac ja p rz e c iw  k rz y w ­
d z ą cy m p ro jek to m a n g ie lsk im , a lb o  
p o w stan ie , p o p rz e d z o n e s tra jk ie m . W y ­
b u c h ło p o w sta n ie d z ię k i s ta n o w isk u  
K o rfa n te g o . W y b ó r p o m ięd z y d w ie m a  
d ro g a m i: m a n ife sta c y jn y m s tra jk iem  
g e n e ra ln y m  i p o w sta n ie m z a le ża ł o d  
K o rfa n te g o , z a ró w n o  z e w z g lęd u  n a  je ­
g o w p ły w  i n a z w isk o  i z e w z g lę d u n a  
to , ż e c a łk o w ita d e c y z ja w je g o sp o ­
c z y w ała rę k u ... I to  je s t n o w ą b e z ­
sp rz e c z n ie w ie lk ą z a s łu g ą K o rfa n teg o , 
ż e m ia ł o d w a g ę w z ią ć n a  s ieb ie  o  d -  
p o w i  e  d z ia ł  n o ś  ć z a p o w sta n ie . 
B e z n ie g o  ru c h  z b ro jn y m o ż e b y s ię n ie  
o d b y ł lu b p o sz e d ł in n e m i d ro g am i/ 1 —

D z isia j te n sa m  p . d r. L u tm an , h i­
s to ry k , w  „ P rze ło m ie* 1 w a rsza w sk im  i  
w „ P o lsce Z a c h o d n ie j* * k a to w ic k ie j  
o d są d za  K o rfan te g o  o d  c zc i i w ia ry , a  
p rze d ew szy s tk iem  o d  ja k ie jk o lw ie k z a ­
s łu g i w  w y sw o b o d ze n iu Ś lą sk a i p o ­
p ro w a d z en iu p o w sta n ia .

W  z e s ta w ie n iu z te rn , c o s ię p isa ło  
je sz c ze w  r . 1 9 2 2 , p ró b a  le g e n d y g ó rn o ­
ś lą sk ie j p p . G ra ż y ń sk ie g o i to w . to n ie  
w  n ie b y w a łe j śm iesz n o śc i.

Wielka narodowa pielgrzymka.

M a rze n ie m  ty lu se rc je s t c h o c ia ż b y ra z  
w  ż y c iu z w ie d z ić p ó łn o c n e W ło c h y i F ra n ­
ię , g d z ie p o b o ż n o ść d a w n y c h w ie k ó w  w y ­
s ta w iła ty le p o m n ik ó w n a c z e ść B o g a , 
g d z ie n a jw ię k s i a rty śc i św ia ta z o s ta w ili  
ty le p ię k n y c h d z ie ł sz tu k i z z a k resu m a ­
la rs tw a , a rc h itek tu ry i rz e ź b y .

M a rz e n ie to o b le c z e s ię w  sz a tę rz e c z y ­
w is to śc i w  c z a sie p ie lg rz y m k i, k tó ra w y ­
ru sz y z P o lsk i d n ia 3 -g o h p c a rb . i z w ie ­
d z i: W e n e c ję , P a d w ę , M e d jo la n , G e n u ę , 
N ic e ę , L o u rd e s , P a ry ż i L is ie u x . D o sz e ­
re g u a tra k c y j te j p ie lg rz y m k i n a le ż y z w ie ­
d z e n ie w ie lk ie j m ięd z y n a ro d o w e j w y sta w y  
sz tu k i re lig ijn e j w P a d w ie , ja k ró w n ież  
im p o n u ją c e j ro z m ia ra m i m ię d zy n a ro d o ­
w e j w y sta w y k o lo n ja ln e j w P a ry żu .

O b e c n ie je s t je sz c z e k ilk a m ie jsc w o l­
n y c h w  k la s ie d ru g ie j i k la sie trz ec ie j. —  
K o sz ty trz y ty g o d n io w e j p o d ró ż y w ra z z u -  
trz y m a n ie m  i h o te la m i w y n o sz ą : w 2 -e ; 
k la s ie z ł 1 3 5 0 .— , w  trz e c ie j k la s ie z ł 9 8 0 .—  
z W a rsz a w y i d o W a rsz a w y ; z K a to w ic i 
d u K a to w ic z a ś : w  k la s ie 2 -e j z ł 1 3 0 0 .— , a  
w  k la s ie 3 -e j z ł 9 5 0 .— .

Z g ło sz e n ia p rz y jm u je : L ig a K a to lic k a  
K a to w ic e , u l. P iłsu d sk ie g o 5 8 o ra z P o l­
sk ie B iu ro P o d ró ż y „ F ra n c o p o l" , W a rsz a ­
w a , u l. T rę b a c k a 9 . (K A P ).

Pancernik „Deutschland".
„ R o zb ro jo n e * * N ie m cy  sp u sz c z a ją  n a  w o d ę  p a n c e rn ik  „ D eu tsch la n d * * , p rz e ­
w y ż sz a ją cy u rz ą d z e n ie m  te c h n ic zn e m  i sp ra w n o śc ią b o jo w ą p a n c e rn ik i 

in n y c h p a ń s tw .
MMU.Ł.Ł—I' IW ig—am—5—MMCTMa——

Spuszczenie na wodę pancernika 
„Deutschland"

W  p o rc ie k ilo ń sk im  sp u sz c z o n o w e w to ­
re k n a w 'o d ę n o w y p a n c e rn ik n ie m ie c k i  
„ D  e  u  t  s  c  h  1 a  n  d * * , k tó re g o b u d o w a w y ­
w o ła ła w  N ie m c z e c h i z a g ra n ic ą o ż y w io n e  
p o le m ik i. W  a k c ie c h rz tu p a n c e rn ik a u -  
c z e stn icz y ło o k o ło 5 0 ty s . o só b . S to ją c e w  
p o rc ie n a k o tw ic y o k rę ty n ie m iec k ie j m a ­
ry n a rk i w o je n n e j w y w ie s iły  f la g i. R ó w n ież  
i g m a c h y p u b lic z n e i b u d y n k i p ry w a tn e w  
K ilo n ji b y ły u d e k o ro w a n e . W o k ó ł o k rę tu  
g ro m a d z iły s ię o d w c z e sn e g o ra n k a n ie ­
p rz e b ra n e  tłu m y . P rz y b y ły d e le g a c je s to w a ­
rz y sz e ń w o jsk o w y c h , k o rp o ra c y j s tu d en c ­
k ic h , R e ic h sb a n n e ru i S ta h lh e lm u . 1 0 ty ­
s ię c y  d z ia tw y  sz k o ln e j u c z e stn ic zy ło  w  u ro ­

c z y sto śc i.

O g o d z . 1 1 ,4 0 p o p rz y b y c iu p re z y d e n ta  
H in d e n b u rg a k a n c le rz B ru e n in g w y g ło s ił 
m o w ę , w  k tó re j m . in . z a z n a c z y ł: „ W  u ro ­
c z y s to śc i d z is ie jsz e j n a ró d n ie m iec k i m a n i­
fe s tu je o tw a rc ie p rz e d św ia tem , ż e n a w e t 
w  ra m a c h n a rz u c o n y c h so b ie o g ra n ic z e ń i 
n a jw ię k sz e j n ie d o li g o sp o d a rc z e j z d o b y ć  
s ię m ó g ł n a w y siłek , m o g ą c y z a b e z p ie c z y ć  
p o k ó j (!) i b ro n ić g o d n o śc i N ie m ie c . F lo ta ' 
n ie m ie c k a , d z iś je sz c z e w ra m a c h tra k ta ­
tu w y k a z u je m a k sy m a ln ą sp ra w n o ść . N a ­
ró d n ie m iec k i z ło ż y k a ż d ą o fia rę n a rz e cz  
sw e j g o d n o śc i o ra z id e i sp ra w ied liw o śc i (!) 
d la w sz y stk ic h  n a ro d ó w ."

K a n c le rz n ie w ie rz y , a b y  sp u sz c z e n ie n a  
w o d ę n iem ie c k ie g o p a n c e rn ik a w ty m  sa ­
m y m  c z a s ie , k ie d y n ie m ie c k i m in iste r sp r . 
z a g ra n icz n y c h p rz e w o d n ic z y R a d z ie L ig i, 
w y w o ła ć m o g ło z a n iep o k o je n ie (!) . N ie m c y  
m a ją  p ra w o i m o g ą o so b ie p o w ie d z ie ć , ż e  
sp e łn ia ją c su m ien n ie sw e z o b o w ią z a n ia ro z  
b ro je n io w e n ie z a n ie d b a ły n ic z eg o , c o n a -  
ż o n e im  z o s ta ło  p rz e z tra k ta ty . O c z e k u je m y  
w ię c , k o ń c z y ł k a n c le rz , w z a jem n e g o ro z ­

b ro je n ia o d in n y c h n a ro d ó w .
„ Je st rz e c z ą z ro z u m ia łą sa m ą p rz e z s ię ,

Ciekawe wykopaliska w Jerychu.
Miasto biblijne było odbudowywane cztery razy.

P ro f . J . G a rs tan g , k ie ro w n ik e k sp e d y ­
c ji a rc h e o lo g ic z n e j d o Je ry c h o , p o d a ł w  
„ N e u e F re ie P re sse " o b ra z d o ty c h c z a so ­
w y c h p ra c a rc h e o lo g ic z n y c h n a te re n ie b i­
b lijn e g o Je ry c h a . Z b a d a n ie g ro b ó w , o d  
k o p a n y c h n a s ta ro ż y tn e m c m e n ta rz y sk u , 
w y k a z a ło ś la d y c z te re c h m ia s t, z b u d o w a  
n y c h w  c ią g u w ie k ó w  n a ty m  sa m y m  te ­
re n ie . P ró f. G a rs ta n g  o p a tru je je lite ra m i 
A , B , C  i D . M ia s to A  p o c h o d z i z c z a só w  
d a w n ie jsz e g o o k re su b ro n z o w e g o . Z b a d a ­
n ie ty c h ru in w y m a g a ć b ę d z ie c o n a jm n ie j 
je sz c z e d w ó c h la t. M ia sto B , z b u d o w a n e  
n a ru in a c h m ia sta p o p rz e d n ie g o , p o c h o ­
d z i z c z a só w ś red n ie g o o k re su b ro n z o w e ­
g o (2 0 0 0 d o 1 8 0 0 p rz e d C h r.) . O d k o p a n o  
w ie ż ę w sc h o d n ią d łu g o śc i 5 0 s tó p i sz e ro ­
k o śc i 3 0 s t. D z iś je sz c z e w y n o s i w y so k o ść  
te j w ie ż y 1 6 s tó p p o n a d fu n d a m e n ta m i. 
W ie ż a b y ła śp ic h rz e m D z iś je sz c z e z n a -  
S p o só b b u d o w y w sk a z u je n a w p ły w y b a ­
b ilo ń sk ie . M ia sto B n ie u le g ło je d n o ra z o ­
w e j k a ta stro f ie p o ż a ru , g d y ż ś la d ó w  o g n ia  
n ie z a u w a ż o n o . M ia sto z o s ta ło z n isz c z o ­
n e ja k ą ś k a ta s tro fą ż y w io ło w ą , b y ć m o ż e  

trz ę s ie n ie m  z ie m i.
N a m ie jsc u m ia sta B p o w sta ło m ia s to  

C . R o z k w it je g o p rz y p a d a n a c z a s o k o ło  
1 8 0 0 p rz e d C h ry stu se m . P a d ło o n o z a p e ­
w n e o fia rą w o jsk e g ip sk ic h , śc ig a ją c y c h  
c o fa jąc y c h  s ię I ly k so só w . U d a ło  s ię s tw ie r  
le ź ć m o ż n a b y ło sp a lo n e sz c z ą tk i z b o ż a , 
d z ić ś la d y p o ż a ru , p o d ło ż o n e g o p rz e z n ie  

p rz y ja c ie la .
O k o ło ro k u 1 6 0 0 p rz e d C h ry stu se m  p o -  

I w sta ło (n a ru in ac h m ia s ta C ) m ia sto D . 
I B y ło o n o o to c z o n e p o d w ó jn y m  m u re m  z c e  

iż s ta ra m y s ię z a g w a ra n to w a ć n a sz e b e z ­
p ie c z e ń s tw o w ra m a c h p rz y z n a n y c h n a m  
p rz e z tra k ta ty . I to ró w n ie ż le ż y w  in te re ­
s ie  E u ro p y  (!) o ra z św ia ta . N ie p rz e z  to  s łu ­
ż y s ię p o k o jo w i, iż s to su je s ię d o n a ro d ó w  
d w o ja k ie p ra w o i b e z p ie c z e ń s tw o . T y lk o  
ró w n o u p ra w n ie n ie n a ro d ó w , z a d o w o le n ie  
ic h w ła sn e , p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i, ic h  
d o b ro w o ln e p o d p o rz ą d k o w a n ie s ię id e i p o ­
k o jo w e g o p o ro z u m ie n ia m o ż e b y ć trw a łą  
g w a ra n c ją p o k o ju św ia to w e g o . W  te j p o d ­
n io s łe j c h w ili w y c ią g a m y d ło n ie d p ty c h , 
k tó rz y z e c h c ą n a m  p rz y z n a ć ró w n e w ła s ­

n y m  p ra w a .* *
P o d k o n ie c m o w y k a n c le rz a w y d a rz y ł  

s ię z n a m ie n n y in c y d e n t. Z n ie w ia d o m e j 
p rz y c z y n y p rz e d w c z e śn ie u su n ię to z a p o ry i 
k a d łu b p a n c e rn ik a z a n u rz y ł s ię w  w o d z ie , 
z a n im  p re z y d e n t H in d e n b u rg z d ą ż y ł d o k o ­
n a ć fo rm a ln e g o  a k tu  c h rz tu . P re z y d e n t n ie  
m ó g ł n a w e t, z g o d n ie z tra d y c ją , ro z b ić b u ­
te lk i sz a m p a n a o k il o k rę tu . Z e b ra n e tłu ­
m y , w id z ą c , iż p a n c e rn ik sp ły w a n a w o d ę , 
p o c z ę ły w iw a to w a ć , a o rk ie stra o d e g ra ła  
h y m n n a ro d o w y , p rz y g łu sza ją c z u p e łn ie o -  
s ta tn ie s ło w a k a n c le rz a B ru e n in g a . W y p a ­
d e k te n w y w o ła ł ró ż n e k o m e n ta rz e .

W ia d o m o ść o sp u sz c z e n iu n a w o d ę n o ­
w e g o k rą ż o w n ik a n ie m ie c k ie g o n a su w a  
d z ie n n ik o m p a ry sk im sm u tn e re f le k s je , 
d la cz e g o , w o b e c  n ę d z y , p a n u jąc e j w  ta k  licz  
n y c h w a rs tw a c h sw e g o n a ro d u , N ie m c y  
u w a ż a ły z a s to so w n e w y b u d o w a n ie ta k  
d ro g ie g o s ta tk u w o je n n e g o , z a k tó ry m  n ie ­
b a w e m  m a ją  p ó jść i in n e , i to te rn  b a rd z ie j  
ż e N ie m c o m  w ia d o m o , iż n ik t im  n ie  z a -g ra  
ż a . C e rem o n ja w  K ie l b ę d z ie m ia ła p rz y n a j  
m n ie j tę k o rz y ść —  p isz ą te d z ie n n ik i, iż  
p rz y p o m n i, ż e z a p a ł N ie m ie c d o ro z b ro je ­
n ia m a p rz e d e w szy s tk ie m ro z b ro je n ie i n -  

n  y  c  h  n a  w id o k u .

g ły . B y ły to o b w a ro w a n ia , k tó re z a s ta ł 
Jo z u e , k ro c z ą c n a c z e le Iz ra e litó w . D o ­
k ła d n ie jsz e z b a d a n ie te g o m ia sta n a s tą p i  
p o o tw a rc iu lic z n y c h g ro b ó w  z te j e p o k i.  
S tw ie rd z o n o ś la d y trz ę s ie n ia z ie m i, k tó re ­
g o k ie ru n e k sz e d ł w z d łu ż d o lin y Jo rd a n u .  
C z y to trz ę s ie n ie z ie m i z b ie g a s ię c o d o  
c z a su z in w a z ją Iz ra e litó w , n ie je s t je sz ­
c z e s tw ie rd z o n e . W id o c z n e są w y ra ź n e  
ś la d y o g ó ln e g o p o ż a ru , s ta ra n n ie p rz y g o ­
to w a n e g o . N a d p a lo n e n a c z y n ia g lin ia n e  i 
z w ę g lo n e z b o ż e le ż ą n a p o sa d z k a c h d o ­
m ó w . N a m ie jsc a c h , g d z ie c z w o ro b o c z n e  
w ie ż e ' p o d p ie ra ły p rz y le g łe m u ry , w id o c z ­
n e są ś la d y , z k tó ry c h w y n ik a , ż e b u d o ­
w le z o s ta ły z w e w n ą trz p o d m in o w a n e , a b y  
d o k o n a ć z u p e łn e g o z n isz c z e n ia . O b e c n e  
p ra c e a rc h e o lo g ic z n e m a ją n a c e lu u s ta le ­
n ie d a ty te g o w y p a d k u h is to ry c z n e g o .

Wystawa lotnicza w Zagrzebiu.
W  p o n ied z ia łe k  p rz y le c ia ł n a  w y ­

s taw ę a e ro n a u ty c z n ą w  Z a g rze b iu  
n a tu ry s ty cz n y m a p a rac ie P a ń s tw .  
Z a k ład ó w  L o tn ic zy c h  w  W a rsz a w ie  
—  ty p  sa m o lo tu  P . Z . L . 5  —  k p t. B . 
O rliń sk i. D ro g ę o d  W a rsz a w y d o  
Z a g rz e b ia , d łu g o śc i 9 0 0 k m . o d b y ł 
k p t. O rliń sk i w  c ią g u  6 g o d z in  z m i­

n u ta m i.
P ie rw sz a w y sta w a a e ro n a u ty c z -  

n a  w  Ju g o s ła w ji i n a  B a łk a n a c h  w o -  
g ó le o tw a rta z o s ta ła w e w to re k . O -  
tw a rc ia d o k o n a ł w  im ie n iu  k s ię c ia  
P a w ła , w ic e b a n d r. H a d ż i.

Egzaminu dojrzałości 
na Pomorzu.

Terminy, wyznaczone przez 
kuratorium.

K u ra to r ju m  S z k o ln e P o m o rsk ie p o ­
d a ło d o w ia d o m o śc i, ż e e g z a m in y d o j 
rz a ło śc i w  b . r . ro zp o c zn ą s ię w  n a s tę ­
p u ją c y c h  te rm in a c h :

W  T o ru n iu (w  sz k o ła c h ś red n ic h ):  
w  g im n a z ju m  im . K o p e rn ik a 9 c z e rw ­
c a , w  g im n . n ie m . 1 7 c z erw ca , w  g im n .  
ż e ń sk ie m  1 5 c z e rw c a ; w se m in a rjac h  
n a u c z y c ie lsk ich : w m ę sk ie m  2 9 m a ­
ja , w  ż e ń sk iem  I-g o c z e rw c a , n a p a ń ­
s tw o w y c h k u rsa c h n a u c z y c ie lsk ich  
ż e ń sk ic h w  T o ru n iu d n ia 1 5 c z e rw c a  
b . ro k u .

W  in n y ch sz k o ła c h ś red n ic h  o g ó ln o ­
k sz ta łc ąc y c h n a P o m o rz u : B ro d n ica  
d n ia  2 7 m a ja , C h e łm n o (m ę sk ie ) d n ia 1  
c z e rw c a , C h e łm n o (ż e ń sk ie ) d n ia 2  
c z e rw c a , C h e łm ża d n ia 1 8 c z e rw ca ,  
C h o jn ic e d n ia 2 3 c z erw ca , G ru d z ią d z  
(k la sy c z n e) d n ia 5 c z e rw c a , G ru d z ią d z  
(m a t. p rz y r .) d n ia 1 5 c z e rw c a , G ru ­
d z ią d z (ż e ń sk ie ) d n ia  5 c z erw c a , K o śc ie  
rz y n a d n ia 2 2 m a ja , N o w e m ia s to d n ia  
2 9 m a ja , S ta ro g ard d n ia 2 6 -g o m a ja . 
T c z ew  (m ę sk ie ) d n ia  9 c z erw ca , T c z e w  
(ż e ń sk ie ) d n ia 1 1 c z e rw c a , W ą b rz e ź n c  
d n ia 2 3 c z erw ca , W e jh e ro w o d n ia 2 9  
m a ja , P e lp lin (C o lleg iu m  M a ria n u m )  
d n ia  1 3 c z e rw c a .

W se m in a rja ch n a u c zy c ie lsk ic h :  
G ru d z ią d z d n ia 5 c z e rw c a , K o śc ie rzy ­
n a  d n ia  2 1 m a ja , L u b a w a d n ia 1 5 m a ­
ja , W e jh e ro w o d n ia  2 6 m a ja .

N a p a ń s tw o w y c h k u rsa ch n a u c z y ­
c ie lsk ich : G ru d z ią d z d n ia 9 c z e rw c a .

S e m in a r ja ln e e g z a m in y d o jrza ło śc i 
d la e k s te rn ó w : G ru d z ią d z d n ia 1 2  
c z e rw c a .

Ku czci Szopena.
W  P a lm a (M a jo rk a ) o d b y ły  s ię  

u ro c z y s to śc i k u  c z c i S z o p e n a w  o -  
b e c ń o śc i p rz e d s ta w ic ie li rz ą d ó w  
h iszp a ń sk ie g o  i p o lsk ie g o  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie li św ia ta a rty s ty c z n e g o  
h iszp a ń sk ie g o , fra n c u sk ie g o i p o l­
sk ie g o . W  c z a s ie u ro c z y s to śc i p rz y  
g ry w a ła o rk ie s tra P a b lo C a sa ls .

Olszauskasowi przywrócono 
prawa.

P re z y d e n t re p u b lik i S m e to n a u  
w z g lęd n i! p ro śb ę b . k s ięd z a O lsze w ­
sk ieg o (O lsz a u sk a sa ) , p rz y w rac a ją c  
m u  p ra w a c y w iln e , k tó ry c h  p o z b a ­
w io n y  z o s ta ł w  sw o im  c z a s ie  n a  m o ­
c y w y ro k u  są d o w e g o . O lsz e w sk i m s  
w sz e lk ie p ra w a  p ró c z  n o sz en ia  o rd ę -

RADJO
Sobota 23 maja.

Poznań. 7 .0 0 — 7 .1 5 Z e g a r z w ie ż y ra tu sz  
—  g im n a s ty k a p o ra n n a . (P ro f . W a x m a n ). 
1 9 .0 0 — 1 9 .2 5 K o n c e rt k a m e ra ln y . W y k o n a w ­
c y : W ła d y s ła w  W itk o w sk i (sk ra .) , Ja n R a ­
k o w sk i (a ltó w k a ) , B ro n isła w C ie c h a ń sk i 
(k o n tra b a s) . P ro g ra m : P o ra d o w sk i: T V io  
n a sk rz y p c e , a ltó w k ę i k o n tra b a s . 1 9 .2 5 —  
1 9 .4 5 „ T y p M e fis ta w  a rji o p e ro w e j* 1 . W y ­
k o n a w c a : P ro f. Ja n u sz N o w a k (b a s ) , Ja  
d w ig a K o m o ro w sk a (a k o m p .) .

Warszawa - Raszyn. 1 2 .1 0 G ra m o fo n . 
1 3 .1 0 K o m u n ik a t P a ń s tw . In s ty tu tu M e te o  
ro lo g icz n e g o . G ra m o fo n . 1 3 .2 5 — 1 4 .3 0 P rz e r­
w a . 1 4 .3 0 „ P rz eg lą d  w y d a w n ic tw  p e rjo d y ę z -  
n y c h  “ o m ó w i p ro f. II . M o śc ic k i. 1 4 .5 5 „ W ia ­
d o m o śc i T o w  K o o p e ra ty s tó w " . 1 5 .0 0 K o m u ­
n ik a t g o sp o d a rc z y . 1 5 .2 0 — 1 5 .3 5 P rz e rw a  
1 5 .3 5 K o m u n ik a t sp o rto w y . 1 5 .5 0  „ B ro d y  ż y ­
d o w sk ie * 1, p u łk . H . E ile . W  p rz e rw ie  k o m u ­
n ik a t C e n tr . B iu ra H y d r, d la ż e g lu g i i ry ­
b a k ó w . 1 6 .1 0 „ K ą c ik d la m ło d y c h ta le n tó w  
m u z y c z n y c h '* . W y k o n a w c y : S e rg j. N a d g ry -  
z o w sk i (fo r te p .) i Ja n S u lim a (b a ry to n ) .  
1 6 .4 0 „ N a w io se n n y c h śn ie g a ch w  g ru p ie  
C z a rn o h o ry * * (w y g i. p ro f . W a le ry G o e te l 
T ra n sm . z K ra k o w a ). 1 7 .0 0 N a b o że ń s tw o  
M a jo w e z  C z ę s to c h o w y . (T ra n sm . n a  w sz y s ­
tk ie s tac je p o lsk ie ). 1 8 .0 0 S łu c h o w isk o d la  
m ło d z ie ż y p . t .: „ M ik o ła j R e j w  C z a rn o le -  
s iu “ , p ió ra B . H e rtza . 1 8 .3 0 K o n c ert d la  
m ło d z ie ż y . K o n c e rt w y k o n a o rk ie stra  G im  
n a z ju m  P a ń s tw , im . A d a m a M ic k ie w ic z a  
w  W a rsz a w ie . 1 . F . F lo to w : U w e rt. d o o p . 
„ A l. S tra d e lla * * . 2 . G . B iz e t; W stę p d o o p  
„ C a rm e n 1 * . 3 . B . K a ro lin i: M a rsz „ Z a n a ­
ró d * * . 4 . K . K u rp iń sk i: P o lo n e z „ W ita j"  
1 9 .0 0 R o z m a ito śc i. 1 9 .2 0 W ia d o m o śc i b ie ż ą  
c e ro ln icz e —  p . Jó z e f P ła te k . 1 9 .3 5 O d c z y ­
ta n ie p ro g ra m u n a d z ie ń n a s tę p n y . 1 9 .4 C  
P ra so w y D z ie n n ik R a d jo w y . 1 9 .5 5 G ra m o ­
fo n . 2 0 .0 0 F e lje to n p . Je rz e g o T o e p litz a p t  
„ N a g ra n ic y b a jk i i rz e c z y w isto śc i" . 2 0 .1 5  
S k rz y n k a p o c z to w a te c h n ic zn a , p . W a c ław  
F re n k ie l. 2 0 .3 0  W ło sk a  m u z y k a  le k k a . W y ­
k o n a w c y : O rk ie stra P . R . p o d d y r. S tan i­
s ła w a N a w ro ta , W ito ld C o n ti (śp .) i L u ­
d w ik  U rs te in (fo r te p .) . 2 2 .0 0 „ N a w id n o k rę ­
g u * * . 2 2 .1 5 U tw o ry F r. C h o p in a w w y k . 
M a rji W iłk o m irsk ie j (fo r te p .) i K a z im ie rz a  
W iłk o m irsk ie g o (w io lo n c z .) . 2 2 .5 0 K o m u n i­
k a ty . 2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u z y k a le k k a i ta n e c z n a

Chcesz mieć Polskę potężną - 
kupuj tylko towar krajowy:
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J a n  X IV . 2 3  —  3 1 .

O n e g o c z a su  m ó w ił J e z u s u c z n io m  
S w o im : J e ś li M ię k to  m iłu je , b ę d z ie  
c h o w a ł m o w ę M o ją , a O jc ie c M ó j u -  
m iłu je g o , i d o n ie g o p rz y jd z ie m y , a  
m ie s z k a n ie u  n ie g o  u c z y n im y . K to  M n ie  
n ie m iłu je , m ó w  M o ic h n ie c h o w a , A  
m o w a , k tó rą ś c ie  s ły sz e li, n ie  je s t M o ja ;  
a le te g o , k tó ry  M ię p o s ła ł , O jc a . T o m  
w a m  p o w ie d z ia ł u w a s m ie s z k a ją c .  
L e c z P o c ie s z y c ie l D u c h Ś w ię ty , k tó re ­
g o  O jc ie c p o lś le w  im ię M o je , o n  w a s  
w s z y s tk ie g o  n a u c z y , i p rz y p o m n i w a m  
w s z y s tk o , c o k o lw ie k b y m  w a m  p o w ie ­
d z ia ł. P  o k ó j z o s ta w u ję w a m , p o k ó j 
M ó j d a ję w a m ; n ie ja k o d a w a ś w ia t, 
J a w a m  d a ję . N ie c h s ię n ie trw o ż y  
ń e rc e w a s z e , a n i s ię lę k a . S ły sz e liśc ie , 
ż e m  J a w a m  p o w ie d z ia ł: O d c h o d z ę i  
p rz y c h o d z ę d o w a s . G d y b y ś c ie M ię  
m iło w a li , w ż d y b y ś c ie s ię ra d o w a li, iż  
id ę d o O jc a ; b o O jc ie c w ię k s z y je s t,  
n iź li J a . I te ra z e m  w a m p o w ie d z ia ł 
p rz e d te m  n iż s ię s ta n ie : iż b y śc ie , g d y  
s ię s ta n ie , w ie rz y li. J u ż w ie le z w a ­
m i m ó w ić n ie b ę d ę . A lb o w ie m id z ie  
k s ią ż ę ś w ia ta  te g o , a  w e M n ie n ic n ie  
m a . A le iż b y ś w ia t p o z n a ł, ż e m iłu ję  
O jc a , a  ja k o  M i O jc ie c ro z k a z a n ie d a ł, 
ta k  c z y n ię .

0  D z i a ł r o i n t e z y . Z d n ie m  d z is ie js z y m  

w  k a ż d y m  s o b o tn im  n u m e rz e  n a s z e g o  p is ­

m a z a m ie s z c z a ć b ę d z ie m y s p e c ja ln y d z ia ł  

ro ln ic z y . M a m y n a d z ie ję , ż e c z y te ln ic y  n a ­

s i, z w ła s z c z a z e w s i, p o w ita ją in o w a c ję tę  

z u z n a n ie m .

0  E m i g r a c j a  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  

p r z e z  p o r t y  p o l s k i e . A g e n c ja „ T e ro l“ d o n o ­

s i , iż P o ls k ie T ra n s a tla n ty c k ie  T o w a rz y ­

s tw o O k rę to w e p o d p isa ło z a m e ry k a ń sk ą  

l in ją o k rę to w ą „ U n ite d  S ta te s L in e s* * u m o ­

w ę , n a  m o c y  k tó re j e m ig ra n c i p o lsc y  k ie ro ­

w a n i b ę d ą b e z p o ś re d n io  z p o r tó w  p o ls k ic h  

d o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h p rz e z tę l in ję .  

U m o w ę tę z a w a rto  w  w y n ik u w y k o n a n ia  

d e k re tu P a n a P re z y d e n ta o w y łą c z n o ś c i  

p o r tó w  p o lsk ic h  d la  e m ig ra c ji .

0  T e r m i n y  o d j a z d ó w  o k r ę t ó w  z  G d y n i .  

D o A m e ry k i P ó łn o c n e j o d c h o d z ą z G d y n i  

s ta tk i P o lsk o -T ra n s a tla n ty c k ie g o T o w . 0 -  

k rę to w e g o : 3 . 6 . d o N o w e g o J o rk u i H a li­

fa x  u  s ta te k  „ P u ła s k i* * , 1 5 . 6 . d o  N o w e g o  J o r ­

k u  s ta te k  „ P o lo n ia * *  i 2 4 . 6 . ró w n ie ż d o  N o ­

w e g o J o rk u — H a lifa x u s ta t. „ K o ś c iu s z k o * * .

0  J u ż  c z a s . J u ż c z a s o d n o w ić  p re n u m e ­

ra tę n a m ie s ią c c z e rw ie c . A b y u n ik n ą ć  

p rz e rw y  w  d o s ta rc z a n iu g a z e ty , p ro s im y o  

s p ie sz n e z a m ó w ie n ie . L is to n o s z e p rz y jm u ­

ją  p rz e d p ła tę  d o  d n ia  2 5  b m .

0  Z g o n . W  p o n ie d z ia łe k , d n . 1 8 b m . p o  

d łu g ic h  c ie rp ie n ia c h  z m a r ła  o p a trz o n a k il­

k a k ro tn ie  S a k ra m e n ta m i ś w . M a rja  M a g d a ­

le n a C h ro ś c iń s k a . R o d z in ie Z m a r łe j z a s y ła  

re d a k c ja n a s z e g o p is m a z p o w o d u b o le s ­

n e j s tra ty n a js e rd e c z n ie jsz e w s p ó łc z u c ie .

0  Z w o l n i o n y . W  ś ro d ę w  g o d z in a c h  

w ie c z o rn y c h  z o s ta ł z w o ln io n y z a re s z tu p . 

W ie trz y ń s k i, je d n a k  p o d d a n y  z o s ta ł n a d z o ­

ro w i p o lic y jn e m u . D a le j p rz e trz y m y w a n y  

je s t w  a re s z c ie  p . C z a rn o ta -B o ja re k i.

0  K i n o  „ S ł o ń c e *  w y ś w ie tla w  p ią te k  i  
s o b o tę „ Z a m a c h  n a ,S a n  F ra n c is k o * * z n ie ­

ś m ie r te ln y m  L o n C h a n e y ‘e m . W  n ie d z ie lę  

p rz e p ię k n y f i lm  „ B ia ła g e js z a * * z Im o g e n ą  

R o b e r ts o n , o s n u ty  n a  t le ż y c ia ja p o ń s k ie g o .  

B a lk o n y c h ło d z o n e e le k try c z n e m i w e n ty la ­

to ra m i.

W s z y s t k i m  n a s z y m  S z a n . C z y t e l n i *  
k o m  i  S y m p a t y k o m  

ż y c z y  
„ W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T "

R e d a k c j a  i  A d m i n i s t r a c j a .
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a  z a d z ie s ią tk i  

s z m a le c i s ło -

z m ia n ie p o n ie -

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K :

S o b o ta : D e z y d e re g o .
N ie d z ie la : Z ie l. Ś w ią tk i.

P o n ie d z ia łe k : Z ie l. Ś w ią tk u

w y p a d k a c h p . d r .  

ś w ię to d n . 2 5 b m . 

le k a rsk ie j p . d r .

N a s tę p n y n u m e r

0  D y ż u r  l e k a r s k i . W p ie rw sz y d z ie ń  

Z ie lo n y c h ś w ią t d n ia 2 4 . b m . u d z ie la ć b ę ­

d z ie p o m o c y  le k a rs k ie j c z ło n k o m  P o w . K a ­

s y C h o ry c h w  n a g ły c h  

K a w c z y ń s k i. W  d ru g ie  

u d z ie la ć b ę d z ie p o m o c y  
J a n isz e w s k i.

0  N a s t ę p n y  n u m e r ,

n a s z e g o p ism a z p o w o d u p rz y p a d a ją c y c h  

Z ie lo n y c h Ś w ią t w y jd z ie w  ś ro d ę d n ia  2 7 . 
b m .

0  N a d z w y c z a j n e  w a l n e  z e b r a n i e  Z w ią z ­
k u In w a lid ó w  W o je n n y c h R z e c z y p o s p o lite j  

P o ls k ie j K o ło W ą b rz e ź n o o d b ę d z ie s ię w  
n ie d z ie lę , d n ia 3 1 . m a ja b r . o g o d z . 2 p o  

p o łu d n iu  w  h o te lu P o d b ia ły m  o r łe m .

Z  p o w o d u p rz y ja z d u c z ło n k ó w  z a rz ą d u  
w o je w ó d z k ie g o , k tó rz y w y g ło sz ą re fe ra ty ,  

o ra z b a rd z o w a ż n y c h s p ra w  n a p o rz ą d k u  

d z ie n n y m , o b e c n o ść w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  
k o n ie c z n a .

0  W a l n e  z e b r a n i e  T o w . ś p i e w u „ L u t ­

n i a " . W a ln e z e b ra n ie T o w a rz y s tw a Ś p ie w u  
„ L u tn ia * * o d b y ło s ię w  ś ro d ę , d n ia 2 0 b m . 
o g o d z . 8 w ie c z o re m  w  lo k a lu p . K lim k a  

p rz y l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w . Z e b ra n ie  
z a g a ił p . p re z e s K lim e k  w ita ją c  p rz y b y ły c h  
g o ś c i ja k o  i c z ło n k ó w , 
n o p ie śń „ J u b ila te * * .

W  u z n a n iu z a s łu g i 
p ra c y  z e b ra n i u c h w a lil i  

c z ło n k a h o n o ro w e g o d h . F r . P o k o ro w s fu 'e -  

m u . P o s p ra w o z d a n ia c h u s tę p u ją c y c h  
c z ło n k ó w  z a rz ą d u , k tó re o ś w ie tl i ły c a ło ­
ro c z n ą o w o c n ą p ra c ę T o w a rz y s tw a , p rz y ­

s tą p io n o  d o  w y b o ru  n o w e g o  z a rz ą d u  n a  ro k  

n a s tę p n y . W  w y n ik u  g ło s o w a n ia  z a rz ą d  u  
k o n s ty tu o w a ł s ię n a s tę p u ją c o : p re z e s e m  o -  
b ra n o  p o n o w n ie p . S t. K lim k a , w ic e p re z e ­

s e m  p . J . K u c z y ń s k ie g o , s e k re ta rz e m  p  
Z ię ta k a (p o n o w n ie ) , s k a rb n ik ie m  p . F e n  

s k e ‘g o , b ib lio te k a rz a m i p p . S z n e id ra i P o -  
k o ro w sk ie g o . D y ry g e n te m p . in s p . R e i-  
s k e ‘g o , z a s tę p , te g o ż p p . C z . M a k o w s k ie g o  
i B rz e z iń s k ie g o .

0  R o z w i ą z a n i e  k w e s t j i b u d o w l a n e j . W  
n ie d z ie lę , d n ia 3 1 m a ja  b r . o g o d z . 1 2 ,3 0 n a  
s a li p . K lim k a w  W ą b rz e ź n ie w y ja śn i  

w s z y s tk im  o b y w a te lo m  W ą b rz e ź n a i o k o li­
c y c z ło n e k z a rz ą d u s p ó łd z ie ln i k re d y to w o -  

b u d o w la n e j „ S trz e c h a " w  T o ru n iu w  ja k i  
s p o só b  k a ż d y  b e z n a k ła d ó w  p ie n ię ż n y c h w  

k ró tk im  c z a s ie s ta ć s ię m o ż e w ła śc ic ie le m  
d o m u m ie s z k a ln e g o b e z k ło p o tu , b e z o d s e ­
te k i b e z  n ie s p o d z ia n e k .

W s z y s tk ic h  ty c h , k tó rz y  m a ją z a m ia r z o  

s ta ć w  n a jb liż s z y m c z a s ie w ła śc ic ie le m  
z d ro w y c h i w z o ro w y c h m ie sz k a ń , p ro s im y  

o  p rz y b y c ie n a p o w y ż s z e z e b ra n ie in fo rm a ­
c y jn e , a b y  w y s łu c h a ć  s z c z e g ó ło w e g o  re fe ra ­

tu  o n o w o c z e s n y m  s p o so b ie s p ó łd z ie lc z e j o r  
g a n iz a c ji b u d o w la n e j.

» ,S trz e c h a " , s p ó łd z . k re d y to w o -b u d o w la n a .

0  P o g r z e b . W  d n iu w c z o ra js z y m  o d ­
p ro w a d z o n o n a w ie c z n y s p o c z y n e k z w ło k i  
z m a r łe g o w  d n iu 1 6 b m . ś p . W a w rz y ń c a  
S to ffa . P o  e k s p o r ta c ji z w ło k  z d o m u  ż a ło b y  

d o  k o ś c io ła p a ra f ia ln e g o  i o d p ra w ie n iu  ż a ­
ło b n e j m s z y ś w . n a s tą p iło w y p ro w a d z e n ie  
z w ło k z k o ś c io ła n a  c m e n ta rz . K o n d u k t ż a ­

ło b n y p ro w a d z ił w ie ł. k s . p ro b o sz c z  Z a k ry ś  
w  a s y ś c ie  k s . W ie le w s k ie g o . R o d z in ie z m a r ­
łe g o  z  p o w o d u  ta k  b o le s n e j s tra ty  z a s y ła m y  

n a jse rd e c z n ie jsz e  w s p ó łc z u c ie . —  R e d a k c ja .

0  N o w y  r o z k ł a d  j a z d y . P o d a je m y d o  
w ia d o m o ś c i, iż w  a d m in is tra c ji n a sz e g o  p is  
m a m o ż n a n a b y ć n o w y p o m o rs k o -p o z n a ń -  

s k i ro z k ia d ja z d y k o le jo w e j. C e n a e g z e m -  
t d a r z a  8 0  ^ r .  ,

p o c z c m  o d ś p ie w a -

o w o c n e j 1 0 - le tn ie j  

n a d a ć d y p lo m

Chcesz się dowiedzieć tego, 
czego chcą, abyś nie wiedział 

z a m ó w  c z e m  p rę d z e j

GAZETĘ WĄBRZESKĄ 
na następny miesiąc i to najpóźniej 
do 25. bm., aby uniknąt przerwy w dostarczaniu-
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Na marginesie 3 maja
O s ta tn ie ta k l ic z n e a re sz to w a n ia  

i p rz e s łu c h y  d z ia ła c z y  n a ro d o w y c h  i  
c z ło n k ó w M ło d y c h O b o z u W ie lk ie j  
P o ls k i p o ru sz y ły  d o  g łę b i n a s z e  m ia ­
s to . O p in ja p y ta ! Z a c o ? C o z a w in i ­
l i? W  te m  le ż y  c a ła  z a g a d k a  —  ż e  
n ic ! S z u k a ją s a n a to rz y  ja k  z w y k le  
k o z łó w  o f ia rn y c h  w ś ró d  e n d e c ji . N ie  
ro z u m ie ją , ż e s p o łe c z e ń s tw o  m a  d o ś ć  
p a n o w a n ia  s a n a c ji , n ie c h c ą  z ro z u ­
m ie ć re a k c ji t łu m u w  d n iu  3  m a ja .  
W ie d z ą d o b rz e , ż e s p o łe c z e ń s tw o  p o ­
m o rs k ie je s t p rz e c iw n e S trz e lc o w i.  
In s p iro w a n ie ty c h  z a jś ć p rz y p is u je  
s ię O b o z o w i W ie lk ie j P o ls k i i e n d e ­
c ji. D o w o d y  —  ż a d n e . A re s z to w a n ia  
i p rz e s łu c h y (b lis k o  4 0 lu d z i) m a ją  
n a  c e lu  z d o b y c ie ty c h  „ k o n k re tn y c h  
d o w o d ó w  w in y 4 4 ja k  d o tą d  b e z w y ­
n ik u . P rz e trz y m u je s ię lu d z i n ie w in ­
n y c h , w  ty m  je d y n ie  c e lu , a b y  ta m  u  
„ g ó ry 4 4 w ie d z ie li, ż e to  e n d e c ja  w in ­
n a . N a s n ie p rz e s tra s z ą a re s z to w a ­
n ia i w ię z ie n ia . Z a w sz e s ta ć  b ę d z ie ­
m y w ie rn ie p rz y s z ta n d a rz e id e i  
W ie lk ie j P o ls k i.

Z je c h a ł je d e n z n a jg o r liw s z y c h  
p ro k u ra to ró w  to ru ń s k ic h , b y  w y ś le ­
d z ić „ z b ro d n ia rz y 4 4 . B y łb y ic h z a ­
p e w n e p rę d k o  w y k ry ł, g d y b y  ś le d z ­
tw o s k ie ro w a ł w  p rz e c iw n ą s tro n ę .  
A le  ta m  ic h  s z u k a ć  n ie  w o ln o , b o  to  
lu d z ie u p rz y w ile jo w a n i i n ie ty k a ln i. 
B a d a ją  ju ż  p rz e s z ło  d w a  ty g o d n ie o d  
ra n a d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ra  —  m ło d ­
s z y c h  i s ta rsz y c h . B a d a n o  n a w e t 8 —  
1 0 le tn ie  d z ie c i a z e z n a n ia ty c h ż e  
d z ie c i s ą p o d o b n o n a jb a rd z ie j „ o b ­
c ią ż a ją c e 4 4 . N ie k tó re  p y ta n ia w y w o ­
łu ją  je d y n ie u ś m ie c h  p o lito w a n ia .

M ię d z y  in n e m i p y ta n o  c z y  n a  z e ­
b ra n iu  O . W . P . p rz y s ię g a n o  n a  „ tru ­
p ią g ło w ę 4 4 b e z w z g lę d n e z w a lc z a ­
n ie rz ą d ó w  m a rs z a łk a  P iłs u d sk ie g o .

„ J a k to  —  p o w ie d z ia ł p e w ie n  d o w ­
c ip n iś  —  c z y ż  m o ż n a  b y ło  p rz y s ię g a ć

n a „ tru p ią g ło w ę * * w te d y , g d y  
„ ś m ie rć * 4 (c h u d e r la w y c h ło p a c z e k )  
b y ła  n a u r lo p ie ? 4 4

C o  z a  a b s u rd y  ro d z ą  s ię  w  s a n a ­
c y jn y c h g ło w a c h ! U w a ż a ją w id o c z ­
n ie  O . W . P . z a ja k ie ś m a so ń s k ie  
s to w . A b y  z a s p o k o ić  c ie k a w o ś ć  p rz e ­
s tra sz o n y c h  s a n a to ró w  p o d a je m y  ro ­
tę  p rz y rz e c z e n ia , a  n ie  p rz y s ię g i łu b  
ś lu b o w a n ia .

„ P rz y rz e k a m  u ro c z y ś c ie s ło w e m  
h o n o ru , s ta ć  i trw a ć  z a w s z e n a  s tra ­
ż y  id e i O b o z u W ie lk ie j P o ls k i, b y ć  
p o s łu s z n y m  ro z k a z o m  w ła d z  O b o z u , 
z g o d n o ś c ią n o s ić je g o z n a k  
„ S z c z e rb ie c C h ro b re g o 4 4 , o ra z w s z y ­
s tk ie  s iły , a  n a w e t ż y c ie z ło ż y ć  w  o -  
f ie rz e  d la  d o b ra  W ie lk ie j P o lsk i 4 4 .

W id o c z n ie s a n a to rz y n ie ro z u ­
m ie ją ró ż n ic y m ię d z y p rz y s ię g ą , 
p rz y rz e c z e n ie m , a  ś lu b o w a n ie m ,  
d e tc h n ę li n ie p ra w d a ! P rz e c ie ż  
n ie ta k ie s tra s z n e , le c z s tra c h  
w ie lk ie o c z y !

D z iw im y s ię je d y n ie p ro c e d u rz e  
p rz e p ro w a d z a n y c h  p rz e s łu c h ó w . J a ­
k ie m  b o w ie m  p ra w e m  p rz y  p rz e s łu ­
c h iw a n iu  s ą  o b e c n e  o s o b y  p o s tro n n e , 
f i la ry tu te js z e j s a n a c ji i S trz e lc a  
a  la W a ło w sk i?  T e n  s a m , k tó ry  b e z ­
p ra w n ie  w p ro w a d z ił p o lic ję  d o  g m a ­
c h u s z k o ły , c e le m  p rz e s łu c h iw a n ia  
c h ło p c ó w ?

J a k  b a rd z o  s o lą  w  o k u  je s t s a n a -  
to ro m  O b ó z W ie lk ie j P o ls k i, ś w ia d ­
c z y c h o c ia ż b y fa k t o d b ie ra n ia  p rz y ­
rz e c z e ń o d  m a ją c y c h b y ć z w o ln io ­
n y c h  p rz e trz y m y w a n y c h  w  a re s z c ie  
c z ło n k ó w  O . W . P . ż e w y s tą p ią  z te j 
o rg a n iz a c ji .

N ie c h a j je d n a k  z ro z u m ie ją s a n a ­
to rz y , ż e n a s n ie w ią ż e ż a d n a  k o ­
rz y ś ć m a te rja ln a , n ie  p o m o g ą  s to s o ­
w a n e  m e to d y , n ie z ła m ią  a re s z to w a ­
n ia  i p rz e s łu c h y , g d y ż  łą c z y  n a s  je d ­
n a  id e a , id e a W ie lk ie j P o ls k i.

DZIAŁ ROLNICZY.
J a k i e  h o d o w a ć  ś w i n i e .

P rz e z d łu g i c z a s o p ła c a ła s ię h o d . ś w iń  

ty p u m ię sn e g o . D z ia ło s ię to d la te g o , ż e  

n a jła tw ie j i n a jk o rz y s tn ie j w  s to su n k u  d o  
w y d a tk ó w , z w ią z a n y c h z w y h o d o w a n ie m , 

m o ż n a je b y ło s p rz e d a ć . T e n  b o w ie m  ty p  

p ra w ie w y łą c z n ie w y w o z iliś m y z a g ra n ic ę i  

te n  ty p  n a jc h ę tn ie j k u p o w a li rz e ź n ic y k ra ­

jo w i, k tó ry m  n ie o p ła c a ło s ię w y tw a rz a ć  

s ło n in y  i s z m a lc u , p o n ie w a ż  ta n ie  t łu s z c z e  

a m e ry k a ń s k ie n ie p o z w a la ły n a o s ią g a n ie  

n a w e t m a łe g o  z y s k u p rz y w y tw a rz a n iu  

t łu sz c z ó w  w ie p rz o w y c h . D la te g o  te ż w y w o  

z il iśm y  c h u d e  ś w in ie  ż y w e , 

m iljo n ó w  s p ro w a d z a liśm y  

n in ę .

O b e c n ie s y tu a c ja u le g ła

w a ż  c o ra z m n ie j m o ż e m y  w y w o z ić ż y w c a i 

to  p o b a rd z o  n isk ie j c e n ie . W o s ta tn im  

ro k u w y w ó z ż y w c a s p a d ! p ra w ie o trz e ­

c ią c z ę ś ć . T a z m ia n a n a s tą p iła d la te g o , 
ż e p a ń s tw a , k tó re o d n a s k u p o w a ły trz o ­

d ę , a w ię c g łó w n ie C z e c h o s ło w a c ja , A u ­

s tr ia  i N ie m c y  p o d n io s ły  n a  ty le s w ó j s ta n  
h o d o w li, ż e m o g ą o g ra n ic z a ć z a k u p y  z a ­

g ra n ic ą . D la te g o te ż trz e b a p rz y g o to w a ć  

s ię n a to , ż e z b y t n a ż y w ą trz o d ę ty p u  

m ię s n e g o b ę d z ie c o ra z m n ie js z y .

N a le ż y z a te m  p o m y ś le ć o p o d n ie s ie n iu  
h o d o w li d w ó c h in n y c h ty p ó w : b e k o n o w e ­

g o i s ło n in o w e g o . O k a z u je s ię b o w ie m , ż e  

p o ls k ie  b e k o n y  m a ją  z b y t: w s k a z u ją  n a  to  

c y fry , g d y ż w  1 9 2 7 /2 8 r . w y w ie ź liś m y b e ­
k o n ó w  ty lk o  z a  1 ,1 5 3 ,0 0 0  z ł., a w  1 9 2 9 /3 0  r .  

ju ż z a 6 5 ,9 1 1 ,0 0 0 z ł. Z te g o w id z im y , ż e  

ro z w ó j p rz e m y słu  b e k o n o w e g o  o d z n a c z a  s ię  
w ie lk im  p o s tę p e m .

H o d o w la tu c z u s ło n in o w e g o n a to m ia s t 
u z y s k a ła s iln e p o d s ta w y w  te m , ż e p o d ­

w y ż sz o n o b a rd z o o p ła ty c e ln e n a z a g ra ­

n ic z n e t łu sz c z e w ie p rz o w e  i rz e ź n ic y  k ra jo ­
w i p rz e s ta li u n ik a ć k u p o w a n ia tu c z n ik ó w .

K a ż d y g o s p o d a rz p o w in ie n z a s ta n o w ić  

s ię n a d  te m i o g ó ln e m i w s k a z ó w k a m i i p o ­

m y ś le ć , c z y je g o h o d o w la je s t d o n ic h o -  

ra z d o m ie js c o w y c h  w a ru n k ó w  d o b rz e d o ­
s to so w a n a .

S t a n  z a s i e w ó w  w  k r a j u .

Z d a n y c h z e b ra n y c h p rz e z G łó w n y U -  

rz ą d S ta ty s ty c z n y , n a p o d s ta w ie s p ra w o ­

z d a ń k o re s p o n d e n tó w  ro ln y c h w y n ik a , iż  
trw a ją c e n a o g ó l d o  p o ło w y k w ie tn ia p rz y ­

m ro z k i u s z k o d z iły z a s ie w y o z im e , to te ż  

s ta n z a s ie w ó w  o z im y c h u le g ł d a lsz e m u  

p o g o rs z e n iu z w ła s z c z a w p o łu d n io w o -  

w s c h o d n ie j c z ę ś c i P o ls k i i p rz e d s ta w ia ł s ię  
w  p o ło w ie k w ie tn ia ja k n a s tę p u je : ( s to ­
p ie ń  5  o z n a c z a  s ta n  w y b o ro w y , 4 —  d o b ry ,  

ś re d n i, p rz e c ię tn y , 2 —  m ie rn y , 1 —  

p s z e n ic a  o z im a —  3 ,0 , ż y to  o z im e  —  

ję c z m ie ń o z im y —  3 ,0 , k o n ic z y n a —

3  —  

z ły ) , 
2 ,9 ,

O -  
to  

m a

Spaliły się 2 morgi lasu.
W  g m in ie D ą b ro w a n a te re n ie c h rz a ­

n o w s k ie g o p o w ia tu w  le s ie g w a re c tw a ja ­
w o rz n ic k ie g o  w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry z n i­
s z c z y ł 2 m o rg i 2 0 -Ie tn ie g o la s u . D o c h o d z e ­
n ie u s ta li ło , ż e p rz y c z y n ą  p o ż a ru  b y ła n ie ­
o s tro ż n o ść z e s tro n y lu d n o ś c i, k tó ra p rz y ­
je ż d ż a tu  z ró ż n y c h  s tro n  Ś lą sk a i u rz ą d z a  
fe s ty n y  i m a jó w k i. P ra w d o p o d o b n ie o d p o  

rz u c o n e g o n ie d o p a łk a p a p ie ro sa z a ję ła s ię  
tra w a , a n a s tę p n ie d rz e w a . D z ię k i w y sił­
k o m  o k o lic z n e j lu d n o ś c i i s tra ż y p o ż a rn e j  
u d a ło  s ię  p o ż a r z lo k a liz o w a ć .

Żywcem pogrzebani.
o k o lic a c h m ia s ta C h in o n  
L o a rą (F ra n c ja ) z a w a liła  
z a m ie s z k a ła p rz e z a m e ry k a n -

w  
rz e k ą  
w illa ,

। s k ią g o  g e n e ra ła  D u n lo p a . G ru z y  w a -

n a d  
s ię

lą c y c h  s ię m u ró w  z a s y p a ły ż y w c e m  
m ie s z k a ń c ó w  w illi . P o d ję ta  n a ty c h ­
m ia s t a k c ja  ra tu n k o w a  n ie d a ła d o ­
ty c h c z a s ż a d n e g o  w y n ik u .

Król i ranny policjant.
N a p la c u ć w ic z e ń p o lic ji w S o f ji , 

s to lic y  B u łg a rji , o d le g ły m  o  4 k im . o d  
S o f ji , w  rę k u je d n e g o z p o lic ja n tó w  
e k s p lo d o w a ł g ra n a t. D o w ó d c a , p ro ­
w a d z ą c y  ć w ic z e n ia , w y s ła ł in n e g o  p o li­
c ja n ta , b y  z a trz y m a ł n a p o b lis k ie j s z o ­
s ie p ie rw sz e p rz e je ż d ż a ją c e a u to d la  
p rz e w ie z ie n ia ra n n e g o  d o S o f ji . P o li­
c ja n t z a trz y m a ł p rz e je ż d ż a ją c y s a m o ­
c h ó d , w io z ą c y k ró la B o ry sa . K ró l u -  
d a ł s ię n a m ie js c e w y p a d k u , z a b ra ł 
ra n n e g o  w e w ła sn e  a u to  i o d w ió z ł g o  
d o  s z p ita la  w  ■S o f ii .

K w ie c ie ń m ia ł te m p e ra tu rę n iż s z ą o d  
ś re d n ie j w ie lo le tn ie j, z w ła s z c z a w  p ó łn o c ­

n e j c z ę śc i P o lsk i. I lo ś ć c ie p ła b y ła w  c a ­

łe j P o lsc e n ie d o s ta te c z n a d la w e g e ta c ji ro ­
ś lin . I lo ś ć o p a d ó w  z w y ją tk ie m re jo n ó w  

B y d g o s z c z y i P o z n a n ia , b y ła m n ie js z a o d  
ś re d n ie j w ie lo le tn ie j, je d n a k ż e , z e w z g lę ­
d u  n a n isk ą  te m p e ra tu rę n a le ż y  s tw ie rd z ić  

iż i lo ś ć w ilg o c i w  z ie m i b y ła  w  c a ły m  k ra ­
ju d o s ta te c z n a .

R a c j o n a l n a  o r g a n i z a c j a  w y w o z u  g ę s i .

Z d n ie m  1 . c z e rw c a rb . to je s t z d n ie m  . 
w e jś c ia w  ż y c ie u s ta w y  w  s p ra w ie  c e ł w y ­

w o z o w y c h  n a  g ę s i n a s z e k s p o r t d ro b iu  z d o ­

b y w a m o ż liw o ś c i p o s ta w ie n ia g a tu n k u to ­

w a ró w  w y w o ż o n y c h  n a o d p o w ie d n im  p o z io  
m ie , w y m a g a n y m p rz e z k u p c ó w  z a g ra ­
n ic z n y c h . J a k  w ia d o m o  b o w ie m , g ę s i ta k  

b ite , ja k i ż y w e , k tó re n ie b ę d ą o d p o ­
w ia d a ły ta k z w a n e m u p o ls k ie m u s ta n d a r ­

to w i ( t j . b ę d ą n ie je d n o lite g o g a tu n k u ) n ie  

o trz y m a ją o d p o w ie d n ie g o z a ś w ia d c z e n ia z  
M in is te rs tw a P rz e m y s łu i H a n d lu i b ę d ą  

m u s ia ły  o p ła c a ć c ło w  w y s o k o śc i 1 0 z ł. o d  
ż y w e j s z tu k i, o ra z 5 0 0 z ł. o d  1 0 0 k g . g ę s i  
b ity c h , c h ło d n y c h lu b m ro ż o n y c h .

W y s o k ie o p ła ty  c e ln e ja k  w id z im y  w ię c  

p rz e k re ś la ją m o ż liw o ś ć n ie z o rg a n iz o w a n e -  
g o w y w o z u g ę s i z k ra ju , k tó re w y w o ż o n o  
d o ły c h c z a s w  d u ż y c h i lo śc ia c h d o N ie ­

m ie c , g d z ie b y ły tu c z o n e  i p rz y g o to w y w a ­
n e d o s p rz e d a ż y  s k le p o w e j, a p o t e m  ł f l k o  

w y s o k o g a tu n k o w y p ro d u k t n ie m ie c k i w y ­
w o ż o n e  d o  A n g lji .

Wystawa lotnicza w stolicy 
Szwecji.

W  S z to k h o lm ie , s to lic y S z w e c ji o tw a r ­
ta z o s ta ła w  ty c h d n ia c h  m ię d z y n a ro d o w a  

w y s ta w a lo tn ic z a . O tw a rc ie w y s ta w y b y ­
ło p o p rz e d z o n e o d s ło n ię c ie m  n a je d n y m  z  

p la c ó w  S z to k h o lm u  p o m n ik a k u c z c i lo tn i­
k ó w  s z w e d z k ic h . O d s ło n ię c ia d o k o n a ł k s ią  
ż ę K a ro l. W  p o łu d n ie n a s tą p iło o tw a rc ie  
w y s ta w y . N a o tw a rc ie p rz y b y ł k ró l. W  
c z a s ie trw a n ia w y s ta w y o d b ę d ą s ię p o p i­

s y lo tn ic z e z u d z ia łe m lo tn ik ó w s z w e d z ­
k ic h , d u ń s k ic h , f iń s k ic h i n o rw e s k ic h . _ -

N a d to d e m o n s tro w a n y b ę d z ie lo t n a „ h e li­

k o p te rz e * ( s a m o lo c ie , w z b ija ją c y m s ie 4 
c^uszcsaJacjm sie zńaDowak
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„M ów iący po litew sku  
\ P rusacy**.

„K o en ig sb . A llg . Z eitun g “ cy tu jąc a rty ­
k u ł, jak i u k aza ł s ię o sta tn io w „L ie tu v o s  
Z in io s“ , zastan aw ia s ię n ad lo sem L itw i­
n ó w , zam ieszk a ły ch w P ru sach W sch o d ­
n ich o raz n ad p lan am i P o lsk i (? ) p o d z ia łu  
P ru s W sch o d n ich m ięd zy P o lskę i L itw ę . 
D zien n ik n iem ieck i w y stęp u je o stro p rze ­
c iw tem u „ łań cu ch o w i p ro w o k acy j", jak ie  
sp o ty k a ją N iem cy o d d łu ższeg o czasu ze  
s tro n y L itw y . W sk azu jąc n a „d o sk o n a łe  
s to su n k i1 1 , jak ie p an u ją o d szereg u la t 
m ięd zy lu d n o śc ią n iem ieck ą , a „m ó w iący ­
m i p o litew sku P ru sak am i'1 , a z d ru g ie j  
s tro n y n a o k ro p ne s to sun k i n aro d o w o śc io ­
w e n a o b sza rze K ła jp ed y , „K o en ig s . A llg . 
Z tg .“ w zy w a L itw ę d o ro zsąd k u , g ro żąc  
rep res jam i ze s tro n y N iem iec , k tó re d a l­
szy ch p ro w o k acy j n ie śc ie rp ią .

N ie m u szą b y ć jed n ak s tosu n k i n aro ­
d o w o śc io w e w P ru sach W sch o d n ich id ea l­
n e , sk o ro '„m ó w iący p o litew sk u P ru sacy '4 , 
a  p o w ied zm y p o p rostu  —  L itw in i, zam iesz­
k u jący tę p ro w in c ję R zeszy w  liczb ie  .6 0 .0 0 0  
g łó w , n ie m ają an i jed n e j szk o ły , m im o p o  
w ie lo k ro ć p o n aw ian y ch s ta rań  i p e ty cy j d o  

o d n o śn y ch w ład z .
C o ś s ię p su je w p rzy jac ie lsk ich s to su n ­

k ach n iem ieck o - litew sk ich i to p su je w  

tem p ie b ard zo szy b k iem .

P om óż P olsk iem u  C zerw onem u  
K rzyżow i ra tow ać C ieb ie!

W  piątek

sobotę  

kino  

nieczynne.

S ŁO N C E  
w łaścic ie l Fr. S zym ański.

2 osoby na 1 bile t.

O becny stan arm ii francuskie j.
D ośw iadczen ia z  okresu w ojny św iatow ej zosta ły  w yzyskane.

T ard ieu  w y g ło sił w  M u iuz ie n a  
d o ro czn em zeb ran iu lo k aln ego zw iąz ­
k u o ficeró w  reze rw y p rzem ó w ien ie , w  
k tó rem  n a w stęp ie s tw ie rdz ił, iż n a  
szczęśc ie n ie p o w ta rza s ię b łęd ów z  
czasó w  p rzed w o jen n y ch , i o b ecn ie za ­
zn acza s ię d ążen ie  d o  jak n a jzu p ełn ie j­
szeg o w y zy sk an ia reze rw . T ard ieu d o ­
d a ł, że za rząd zen ia p o w o jen n e w y razi­
ły s ię w  zm n iejszen iu liczeb n o śc i a r-  
m ji, w  zm n ie jszen iu czasu  s łu żb y  i cza  
su w y szk o len ia . F ran c ja w y d a je o -  
b ecn ie o 1 6 p ro c , m n ie j n a a rm ję , n iż  
w  r . 1 9 1 3 , w ó w czas g d y w y d a tk i A n - 
g lji p o d ty m  w zg lędem  n ie u leg ły w ca  
le zm ian ie , a w y d a tk i in n y ch k ra jó w  
s ta le w zrasta ją . A ćm ja fran cu sk a p o -

Zuchw ałe orły w alczy ły z ludźm i
N iezw ykły w ypadek  pod R zym em .

W  p o b liżu R zy m u d z iew czy n k a , b aw iąca  
s ię w ty ch d n iach w p o lu , o p o d a l p racu ­
jący ch tam  o jca i w u ja , n ap ad n ię ta zo sta ła  

p rzez p o tężn eg o o rła .
N a k rzy k n ap ad n ię te j n ad b ieg li n a p o ­

m o c o jc iec je j i w u j i p o zac ię te j w alce  
zab ili o rła , o sw o b ad za jąc d z iew czyn k ę z  

jeg o szp o n ó w .

W  pierw sze  św ięto n w **- B ~Bi18 >M  
w ielk i film  p. t  

C złow iek  o stu tw arzach  
czyli „Zam ach na S an Francisco**.

w  ro li g łó w n e j, s ljo D y Lon C haney.
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H ajśw ietn ieszy firn dźw iękow y

W y d aw ca
„G aze ta W ąb rzesk a 1 1 S p . z ogr. odp.

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y :
Jó ze f Z ie lińsk i, W ąb rzeźn o , K o p ern ik a 5 .

Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie odpowiada.
D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A.

w  T o ru n iu .

p . t

„B ia ła G ejsza" 

s iada o b ecn ie 2 4 d y w izje , zam iast 5 6 , 
jak ie  p o siad ała w  r . 1 9 2 2 i 5 2 2 .0 0 0 lu ­
d z i, zam iast 7 2 5 .0 0 0 .

S tę .d w y n ik a k o n ieczn o ść jak n a j­
p e łn iejszeg o  T o ew o ju sy stem u o b ro n y , 
a  m ian ow ic ie w y szk o len ia reze rw , a  w  
szczegó ln o ści o fice ró w reze rw y , k tó rzy  
p o w in n i s tan o w ić 7 5 p ro c , k ad r n aro ­
d u p o d  b ro n ią ,. Jes t ich o b ecn ie 1 2 0  
ty s ięcy , w  te j liczb ie 9 8 .0 0 0 p rzeszło  
c iężk ą szk o łę w o jn y , a le w szyscy w in ­
n i d o sk on a lić s ię w d a lszy m  c iąg u . 
T ard ieu s tw ie rdz ił, iż is tn ie je co raz  
śc iś le jsza w sp ó łp raca p o m ięd zy a rm ją  
ak ty w n ą , a k ad ram i reze rw y . W sp ó ł­
p raca ta o d p o w iad a w y m agan iom o r ­
g an izac ji w sp ó łczesn eg o p ań stw a .

Z aled w ie jed n ak zd o ła li teg o d o k o n ać , 
g d y n ad lec ia ły d w a in n e o rły i rzu c iły s ię  
n a n ich . Z n ó w w ięc w y w iązała s ię w alk a  
zaża rta , a ch o ć o rły p o ran iły o b u b o leśn ie  
d z io b am i i szp o n am i, to jed n ak p o w io d ło  
s ię w k o ń cu o d p ęd z ić n ap astliw e p tak i.

R o zp ię tość sk rzy d e ł zab iteg o o rła w y ­

n o siła 3 m etry .

Bogaty połów.

W ęd k arz : „ I co p o w iesz n a tak w sp a  

n ia ły  p o łó w ? !“
Ż o n a : „P o co b lag u jesz? Ju ż m i d o ­

n io sły o so b y ży cz liw e , że w id z ia ły c ię u 
h an d la rza ry b .

M ąż: „A tak , z ło w iłem  ty le , że m u sia -?  
łem  p o ło w ę sp rzed ać!

Konkury

N ieśm ia ły k o n k u ren t: „P rzy szed łem  
o d w iedz ić tw o ją s io strzy czk ę" .

M ały b rac iszek : „W iem , Jan k a  
sp o d z iew ała s ię , że p an p rzy jd z ie .* *

K o n k u ren t: „T ak? T o zn ak o m ic ie !  
M asz tu z ło teg o  n a cu k ie rk i. A  sk ąd w iesz , 
ze s io s trzy czk a sp o d z iew ała s ię m ej w i­

zy ty ?"
B rac iszek : „B o so b ie p o sz ła l**

Zosieńka.

C ze te ro le tn ia Z o sień k a m a kilkumie­
s ięczn eg o b rac iszk a . P y ta k ied y ś mamusi:

„C zem u ta tu ś d z iś c iąg le śp iew a?* *
„T a tu ś śp iew a , b o u sy p ia m aleńk ieg o  

K azik a . K azik p o w in ien sp ać .
„G d y b y m  ja b y ła K azik iem , to b y m  u d a ­

w ała że śp ię , żeb y o n ju ż raz p rzes ta ł 

śp iew ać!* *

x W szy stk im  b y w alco m  k in a S Ł O Ń C E w  

V o raz  S zan . K lien te li h o te lu  P O D  O R Ł E M  J 

| życzy W esołych Ś w iąt  
w  w łaśc icie l
|  Fr. S zym ański
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„C O M M E R C E **
Biuro Buchaiteryjno - Bilansowe

w  Torun iu ul. św . Jakóba 15

obejm uje  p o  cen ach  p rzy stęp n y ch pro ­
w adzenie bieżących prac buchal- 
tery jnych  w  abonam encie  i jedno ­
razow o, w ygotow anie bilansów  
w  g  potrzeby  w zgl. zw yczaju , spo ­
rządzan ie analizy stanu  m ajątko ­
w ego  i t. o . p race  tak  d la P.T. Z iemia ń- 
stwa jak  i Kupiectwa o raz Rzemiosło.

D o b ó r o d p o w ied n ich  w y k w alifik o w an y ch  s il d a je  

p e łn ą ręk o jm ę rzeczow eg o w y k on an ia .

N a ży czen ie w y sy łam y  n aszeg o  p rzed staw icie la  

d la o m ó w ien ia sp raw y .

.......................... . . ........... ..

O głoszen ie .
R zutn ia M iejska sprzedaje każdego czasp

sztuczny I6d
C en a tab licy 1 2 * 4 k lg . lo co R zeźn ią  

w y n o si 0 ,5 0 z ł.

W ąb rzeźn o , d n . 1 8 m aja 1 9 3 1 r .

M agistrat.

Zgubiono

książk i; N auki
a • g rv n a fo rtep r

f D rogeria pod  K oroną^
Łucjan Leśniew icz, W ąbrzeźno

■
 R y n ek 2 6  , R yn ek 2 6 J

N a zb liża jący s ię sezo n p o lecam  
p o w y ją tk o w o n isk ich cen ach :

Kredę, farby. laKier. wodne olejne 
poKost czysto lniany, Klej sto- 

larsKi, laKiery, szelaK, 
gips, pendzle, szablony.

•O T Tanety w  w ielk im  w yborze .

Ważny od 15 maja 1931 r.
N akładem  D rukarn i Toruńskie j S . A . w  Torun iu

—a  W yszed ł z druku
i je s t d o n ab y cia w  ek sp ed y c ji

„G A ZE TY  W Ą B R ZE S K IE J**
o raz w  księgarniach i składach papieru .

Cena egzemplarza 80 groszy.
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy za poprzedniem 

adesł. w znaczkach 80 i 15 Ar «*«* Koszty prxesylKi

w o jsk o w ą  wystawioną przez 
P . K . U . T o ru ń  na n azw isk o

J. M urański 
o raz p aszp o rt zag ran iczn y  
u czc iw eg o zn a lascy p ro szę  
o zw ro t za  w y nag ro d zen iem  

1. M urański 
W ąb rzeźn o , M ate jk i.

g ry n a fo rtep ian ie  
o raz teo rji n o w o ­
czesn e j u d z ie la .

W iktor  D obrych
W ąbrzeźno
C h ełm iń sk a 6 .

O głaszajc ie się  

w  G azecie  
W ąbrzeskie j 

n a jb ard z ie j ro zp o w szech n io n e j 

w  m ieście i oko licy .
 

N iże j p o d a jem y  2 k w ity d o zam ó w ien ia „G azety W ąbrzeskie j". K to b y ju ż o d n o w ił p ren u m eratę n iech a jże k w it w y tm e i d a g o sąsiad ó w  

k tó ry w y p e łn io n e zam ó w ien ie n iech o d d a n a p o czc ie lu b listo w em u , k tó ry s ię zg łos i p o  o d b ió r p ien ięd zy .

D o  U rzędu P ocztow ego  w

— z : N in ie jszem  zam aw iam w y ch o d zącą w  W ąb rzeźn ie 3 razy ty g o dn io w o
Zam ów ienie . „G aze tę  W ąb rzesk ą 1 * na czerw iec
1931 r. za zl 1,70 w łączn ie o p ła t p o czt. G aze tę o d b ie rać  b ęd ę  z  p o cz ty p ro szę d o sta rczy ć  

p o d  p o n iższy m  ad resem * )  N ależy to ść za p ren u m era l, p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

D o U rzędu P ocztow ego  w  —

i- i  mim, N in ie jszem zam aw iam  w y ch o d zącą w  W ąb rzeźn ie 3  razy ty g o d n iow o
Zam ów ien ie. „G aze tę W ąb rzesk ą" na czerw iec 1931 r. za zl 1,70  w łąc»  
o p ła t p o czt. G aze tę  o d b ie rać b ęd ę z p o cz ty p ro szę d o sta rczy ć p o d p o n iższy m  ad resem * )

N ależy to ść za p ren u m eratę p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

Im ię i n azw isko 

  
  Im ię i n azw isk o

M iejsc .: - .......................... - ............... * n r' ----- —  ........

K w it pocztow y n a z ł  ty tu łem  p rzed p ła ty  „G azety  W ąb rzesk ie j

sa czerwiec 1931 r. o d eb ra łem , co n in iejszem  p o tw ie rd zam .

M iejsc :— ........... -  -  ’ n p * .... .... .....

K w it pocztow y  n a z ł , ty tu łem  p rzed p ła ty  „G aze ty  W ąb rzesk ie j* *

za czerwiec 1931r. o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ie rd zam

 d n ia 1 9 3 0 r .
   , d n ia   1 9 3 0 r

(N  esto so w ae w v k reślićJ p o d p is ; 
(N iesto so w n e w y kreślić .)

n o d p is :  


